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Niemodlina

Drodzy Czytelnicy!

Oddajemy w Wasze ręce świąteczne wydanie „Pulsu Nie­
modlina". Odnajdziecie w nim wiele ciekawostek historycz­
nych, kulturalnych, sportowych oraz bieżących informacji 
na temat wydarzeń zżycia gminy, m.in. biegu Skalnika, Barbór­
ki, otwarcia hotelu Domino. Zapraszamy do lektury wywiadu 
z Burmistrzem Niemodlina Mirosławem Stankiewiczem.

W grudniowym wydaniu naszego miesięcznika prezentuje­
my również rozmowy z naszymi mieszkańcami - Jadwigą Kuty­
łą, Mirosławem Okrzesikiem, Wojciechem Skałubą oraz ze zna­
nymi artystami, m.in. Wojciechem Wojdą - liderem grupy 
Farben Lehre i Jackiem Frankowskim - karykaturzystą, scenogra­
fem, twórcą projektu lalek do telewizyjnej szopki „Polskie ZOO".

Z okazji zbliżających się Świąt Bożego 
Narodzenia wszystkim Czytelnikom Pulsu 

Niemodlina i Mieszkańcom Gminy 
Niemodlin życzymy spokojnych, zdrowych, 

radosnych, w serdecznym gronie 
rodzinnym spędzonych chwil i wszelkiej 

pomyślności w Nowym 2010 Roku!

Redakcja

Życzymy mieszkańcom Ziemi 

Niemodlińskiej odpoczynku, 
zadumy nad płomieniem świecy, 
zwolnienia oddechu, nabrania dystansu 
do tego, co wokół, chwil roziskrzonych 
światłem betlejemskiej gwiazdy, dźwiękami 
kolędy, zapachem  jodły i wspomnieniami. 
Życzymy Świąt spędzonych w gronie 

najbliższych, w atmosferze pełnej miłości 
i wzajemnej życzliwości. 
Świąt dających radość, odpoczynek 

i nadzieję na Nowy Rok.
Wesołych Świąt!

I

znajdzie się radość, szczęście, życzliwość
i wzajemne zrozumienie 
oraz spełnienie wszystkich marzeń.
I okazji zbliżających się
Świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku
Członkom, Klientom i Pracownikom 
Banku Spółdzielczego w Namysłowie

życzenia składają
Rada Nadzorcza i Zarząd
Banku Spółdzielczego w Namysłowie

Z niecierpliwością czekamy 
na czarodziejski czas Świąt Bożego 

Narodzenia, na ciepłe światełko 
nadziei, które rozświetli trudną drogę, 

na spokoj, radość, miłość i szczęście, 
na spotkania z bliskimi. *

Życzymy, aby te Święta 

i nadchodzący Rok były rozświetlone 
ciepłem choinkowych światełek, pełne 
spełnionych marzeń, spokoju, zdrowia 

i wszelkiej pomyślności. 
Każdy dzień nadchodzącego Roku 

niech będzie wigilijnym spotkaniem 
potrzebnych sobie ludzi.

Przewodniczący 
Rady Miejskiej 
Jan Oleksa

Burmistrz Niemodlina
Mirosław 

Stankiewicz

PRZEWODNICZĄCY
RADY POWIATU OPOLSKIEGO
STEFAN WARZECHA

STAROSTA OPOLSKI
HENRYK

LAKWA
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Na szlaku świętego
Mikołaja...

Święty Mikołaj to chyba najbardziej znana postać na całym świę­
cie. W Anglii jest nazywany Father Christmas, w USA - Santa Claus,

we Włoszech - Babbo Natale, w Niemczech - Heilige Nicolaus.
Święty Mikołaj był biskupem Miry. Ze względu na przypisywane mu przez legendę uczynki (cały ma­
jątek rozdał biednym), został pierwowzorem postaci rozdajqcej prezenty dzieciom. W tradycji przed­
stawiany jako starzec z okazałą brodą, często w infule i z pastorałem, z workiem prezentów i pękiem 
rózeg w ręce. 6 grudnia (w rocznicę śmierci świętego) grzecznym dzieciom przynosi prezenty, a nie­
grzecznym - na ostrzeżenie - rózgę.

Święty w Molestowicach

W niedzielę 6 grudnia na wyspę „Molesta” zawi­
tał sędziwy gość, który obdarował oczekujące tam 
dzieci atrakcyjnymi prezentami. Ponadto dzieci otrzy­
mały gorący posiłek i napoje, a mamy naszych naj­
młodszych mieszkańców zadbały o słodki poczęstunek 
w postaci pysznego ciasta. Czas spędzony na „wyspie” 
upłynął dla wszystkich bardzo miło - dzieciom na za­
bawie, a rodzicom na pogawędce przy kawie. Święty 
Mikołaj obiecał, że za rok odwiedzi nas ponownie, bo 
dzieci z Molestowicsą bardzo grzeczne.

Sołtys i Rada Sołecka

Wizyta w Rzędziwojowicach...

Długo oczekiwana chwila

Każdy liczył na prezent

W Rzędziwojowicach na św. Mikołaja oczeki­
wano na boisku. Tłumnie zebrani rodzice ze swoimi 
pociechami, mimo deszczu i zimna, cierpliwie znosi­
li niedogodności pogodowe. Ale było warto. Mikołaj 
w towarzystwie Elfa i Śnieżynek, choć spóźniony - do­
tarł szczęśliwie na miejsce. W uroczystym korowo­
dzie z Mikołajem dzieci udały się do świetlicy, gdzie 
otrzymały prezenty - w zamian za wierszyk, piosen­
kę a czasem nawet całusa...

Red.

Mikołaj w Grabinie

W tym roku, podobnie jak w roku ubiegłym, 
dzieci z przedszkola w Grabinie mogły aż dwukrot­
nie spotkać się z długo oczekiwanym gościem.

Pierwsze spotkanie przygotowały panie z Koła 
Gospodyń Wiejskich. Spotkanie z miłym gościem od­
było się w remizie strażackiej. Dzieci otrzymały,„zdro- 
we paczki”, które nie zawierały słodyczy, lecz owoce 
i soki. Wspólne zabawy i pląsy z Mikołajem wprawi­
ły wszystkich w doskonały nastrój.

Drugie spotkanie z niecodziennym gościem odby­
ło się w naszym przedszkolu. W zamian za otrzyma­
ne paczki ze słodyczami dzieci musiały powiedzieć Mi­
kołajowi wierszyk lub zaśpiewać piosenkę. Największą 
radość sprawił Mikołaj dzieciom przynosząc do przed­
szkola mnóstwo nowych zabawek. Przedszkolaki obie­
cały szanownemu gościowi, że będą je szanować i od­
kładać na miejsce po skończonej zabawie. Żegnając 

się z dziećmi Mikołaj obiecał, że w przyszłym roku 
z pewnością nie zapomni o naszym przedszkolu.

Renata Jankiewicz

Święty w Niemodlinie
7 grudnia br. w Ośrodku Kultury ponad 80 dzie­

ci ze świetlic środowiskowych Miasta i Gminy Niemo-

W kolejce do Mikołaja

Oczekiwana chwila

dlin bawiło się na imprezie mikołajkowej zorganizo­
wanej przez Urząd Miejski. Dla wszystkich dzieci 
został przygotowany specjalny pokaz walk aikido 
przez sekcję działającą i udzielającą lekcji w Ośrod­
ku Kultury. Na matach swój kunszt prezentowali 
uczestnicy zajęć, m.in. Kuba Kasiuba, Gracjan Hata- 
la oraz Szymon Drzewiecki. Po pokazach wszystkie 
dzieci otrzymały okazałą paczkę, którą każdemu 
wręczał osobiście Mikołaj w asyście Śnieżynki i Elfa.

M. G.

Wizyta w Przedszkolu nr 2 
w Niemodlinie

Również z jednodniowym opóźnieniem, bo 7 
grudnia, święty Mikołaj przybyłdo Przedszkola nr 2. 
Przedszkolaki obejrzały spektakl pt. „Mikołaj istnieje 
naprawdę”, a potem każde dziecko zostało obdaro­
wane paczką smakołyków. Dodatkowo każda grupa 
wzbogaciła się o wór zabawek. Rózgi nikt nie dostał. 
Mikołaj był bardzo wymagający, zadawał trudne py­
tania, z którymi dzieci świetnie dawały sobie radę.

Anna Zemlik



Wielkim sukcesem zakończył się jubileuszowy 15 Barbórkowy Bieg 
Skalnika, który odbył się 21 listopada w Graczach. Na starcie sta­
nęło 233 zawodników (mężczyzn i kobiet) w przedziale wiekowym 
od lat 16 do 70 lat.

Trasa biegu o długości 14 km 400 metrów, ze 
startem i metą w Graczach, wiodła przez Radoszowi- 
ce, Tarnicę, Rogi i Górę. Sportowej imprezie dopisa­
ła wspaniała aura.

Początki i historia „Biegu Skalnika” były 
skromne. Podczas pierwszej edycji, która odbyła 

się w roku 1995, wystartowało około 30 zawod­
ników. Obecnie bieg zaliczany jest do jednych 

z najważniejszych w Polsce. Jest coraz lepiej orga­
nizowany i cieszy się dużym uznaniem wśród pa­

Wyniki zawodów w poszczególnych kategoriach:

Klasyfikacja generalna kobiet - Elżbieta Jarosz
Klasyfikacja generalna mężczyzn - Kamil Banok
Kategoria 16-29 lat-ŁukaszTymków, Barbara Niewiedział
Kategoria 30-39 lat - Tomasz Sobczyk, Elżbieta Jarosz
Kategoria 40-49 lat - Bogdan Jarosz, Irena Pakosz
Kategoria 50-59 lat - Mieczysław Majer, Zofia Leśkiewicz
Kategoria 60-69 lat - Henryk Ambroziewicz
Kategoria powyżej 70 lat - Karol Chwasztyk
Niepełnosprawni - Kamil Banok

M. G.

W tradycji górniczej z okazji obcho­
dzonej 4 grudnia Barbórki odbywają się 
uroczyste akademie oraz spotkania. 
Z okazji tego dnia organizowane są kon­
certy, występy artystyczne, zabawy oraz 
bale, w których uczestniczą całe rodziny 
górnicze. I tak też w tym roku obchodzo­
no Barbórkę w Graczach.

4 grudnia br. wZakładowym Domu Kultury 
w Graczach odbyła się uroczysta akademia. Od­
chodzący na emeryturę pracownicy spółki „Bazalt 
Gracze” otrzymali nagrody i ordery.

Część artystyczną wypełnił program w wyko­
naniu lokalnych szkół oraz koncert zespołu Ka- 
merton z Opola. Dzień później odbyła się tradycyj­
na „Biesiada Gwarecka”, podczas której wszyscy 
goście bawili się wyśmienicie przy zespole Mirka 
Jędrowskiego.

Red. 

sjonatów tego sportu. W tym roku do Graczy 
przyjechali zawodnicy z wielu miast Polski, m.in. 
z Wrocławia, Rybnika, Wałbrzycha, Jasła, Kali­
sza, Piekar Śląskich.

Po zakończeniu zawodów wZakładowym Domu 
Kultury należącym do spółki „Bazalt”, prezes An­
drzej Miśta wręczył zwycięzcom puchary i dyplomy, 
a wszyscy uczestnicy biegu otrzymali przygotowaną 
przez organizatorów torbę z pamiątkami. Dla za­
wodników i ich najbliższych wystąpił Stan Tutaj.

Barbórka 2009

Wydarzenia 4

Mały Bieg Skalnika
W ramach XV Barbórkowego Biegu 
Skalnika odbył się Mały Bieg Skalni­
ka, w którym udział wzięli uczniowie 
szkół podstawowych i gimnazjal­
nych Gminy Niemodlin. W biegu star­
towało 73 młodych sportowców 
w czterech kategoriach wiekowych. 
Celem imprezy była popularyzacja 
biegania wśród dzieci i młodzieży.

Organizatorami imprezy była Szkoła Podsta­
wowa i Publiczne Gimnazjum w Graczach oraz 
Przedsiębiorstwo Surowców Skalnych „Bazalt - 
Gracze” Spółka z o.o. Każdy uczestnik zawodów 

otrzymał ciepły posiłek oraz drobny upominek, na­
tomiast zdobywcy I - III miejsc otrzymali medale, 
dyplomy i nagrody rzeczowe. Nagrody zostały ufun­
dowane przez Urząd Miejski w Niemodlinie i Przed­
siębiorstwo Surowców Skalnych „Bazalt-Gracze”.

WYNIKI:

__________Kategoria wiekowa I__________
dziewczęta:

1. Zielińska Gabriela PSP Nr 1 Niemodlin
2. Milińska Laura PSP Nr 2 Niemodlin
3. Ryndak Paulina SP Gracze

chłopcy:
1. Gierczyk Mikołaj SP Grabin
2. Żołędziowski Kacper SP Gracze

3. Kolman Michał PSP Nr 1 Niemodlin
_________ Kategoria wiekowa II_________

dziewczęta:
1. Niziołek Ewelina PSP Nr 1 Niemodlin
2. Mickiewicz Aleksandra SP Gracze
3. FurykAndżelika SP Grabin

chłopcy:
1. Trzmielewski Bartłomiej PSP Nr 1 Niemodlin
2. Szyszko Bartosz SP Gracze
3. Kilian Kacper SP Gracze
_________ Kategoria wiekowa III_________

dziewczęta:
1. Wróbel Maria PSP Nr 2 Niemodlin
2. Cieślak Anna SP Gracze
3. Dziedzic Angelika PSP Nr 1 Niemodlin

chłopcy:
1. Napieracz Krzysztof SP Gracze
2. Ochman Kamil SP Grabin

3. Majewicz Sebastian SP Rogi
_________ Kategoria wiekowa IV_________

dziewczęta:
1. Witkowska Daria PG Gracze
2. Skowrońska Nikola PGZespołu Szkółw Niemodlinie
3. Tomczak Małgorzata PG Gracze

chłopcy:
1. Lenkiewicz Damian PG Zespołu Szkółw Niemodlinie
2. Jasiński Mateusz PG Zespołu Szkół w Niemodlinie
3. Micun Przemysław PG Gracze

Inf. wł.
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Otwarcie hotelu Domino
10 czerwca 2008 r. została podpisana umowa na dofinansowanie 
rozbudowy istniejqcego dwugwiazdkowego motelu Domino 
o część hotelowq o podwyższonym standardzie. Przebudowę 
obiektu zakończono 31 sierpnia 2009 r.

Uroczyste przecięcie wstęgi

Jest to pierwsza inwestycja w województwie 
opolskim w zakresie poprawy bazy turystycznej, fi­
nansowana ze środków Europejskiego Funduszu Roz­
woju Regionalnego, a jej wartość przekroczyła 5 mi­
lionów złotych. Dzięki atrakcyjnemu rozwiązaniu 
przebudowy hotelu został on zgłoszony do prestiżo­
wego konkursu „Wojewódzki Mister Architektury”.

24 listopada 2009 r. z udziałem władz miasta, 
prezesów lokalnych firm i zaproszonych gości odby­
ło się otwarcie trzygwiazdkowego hotelu. Podczas 
uroczystości właściciel Zbigniew Dominiak podzięko­
wał wszystkim zaangażowanym w inicjatywę za życz­
liwość, pomoc i wsparcie przy realizacji inwestycji. 
Podziękował również wrocławskiej firmie, która przy­
gotowała wniosek na dofinansowanie oraz prowa­
dziła kompleksową obsługę projektu.

W nowym hotelu wkomponowanym w istnieją­
cą już część motelu znajduje się 17 pokoi i dwa 
apartamenty. Oba obiekty hotelarskie stanowią je­

den kompleks połączony wspólnym holem z recepcją. 
Wraz ze starą częścią motelu, w której mieści się 26 
pokoi i jeden apartament, obiekt może przyjąć jed­
norazowo 93 gości. Powstała też nowa część gastro-

nomiczna - zakupiono urządzenia za kwotę 200 
tys. zł. Jest to sprzęt przeznaczony zarówno do ob­
sługi klienta indywidualnego, jak i dużych grup zor­
ganizowanych. Teraz w naszej hotelowej restauracji 
można zjeść praktycznie wszystko. Mamy bogatą 
ofertę w jadłospisie. Przyrządzamy dania nawet 
pod indywidualne zamówienia klienta, a gości o róż­
nych wymaganiach zdecydowanie nam przybywa - 
podkreśla Dominiak.

W obiekcie mieści się restauracja z czterema kli­
matyzowanymi salami konsumpcyjnymi - sala Fryde­
ryka na 70 osób, duża sala bankietowa na180, ma­
ła sala bankietowa na 30 oraz pub na 50 osób 
z wydzieloną częścią dla gości niepalących. Te wa­
runki lokalowe sprawiły, że możliwa stała się organi­
zacja bardzo dużych imprez. W jednym terminie 
mogą odbywać się nawet dwa lub trzy wesela - sa­
le są bardzo dobrze wyciszone - zapewnia właściciel.

Pokoje hotelowe zostały gustownie umeblowane 
i wyposażone w telewizję oraz bezprzewodowe łącza 
internetowe. Za wynajem pokoju jednoosobowego ze 
śniadaniem trzeba zapłacić 170 zł, dwuosobowe­
go 250 zł, natomiast koszt wynajmu apartamentu 
to 300 zł. Mamy oczywiście zniżki weekendowe, dla 
stałych klientów i grup sezonowych - mówi Dominiak.

~ 1
Wśród zaproszonych gości

Doradztwo w wyborze
ubezpieczenia AUTOCASCO!

Z ubezpieczeń MTU skorzystało już ponad MILION Klientów!

Agnieszka Szpryngel-Zuk, Tel. 602 390 739

gośćmiZbigniew Dominiak wraz z

Przy hotelu znajduje się monitorowany parking, 
który przy remoncie został czterokrotnie powiększo­
ny. Obecnie można na nim zaparkować 54 samocho­
dy osobowe i 2 autokary.

Obiekt wygląda imponująco, ale właściciel już 
ma kolejne pomysły na rozszerzenie oferty hotelo­
wej. Chodzi o to, aby nasz gość został atrakcyjnie 
obsłużony i chciał zatrzymać się w mieście na dłu­
żej. Dlatego stawiam na rozwój asortymentu na­
szych usług - mówi. Złożyliśmy już wniosek na roz­
budowę hotelu o dodatkową salę szkoleniowo 
- konferencyjną wyposażoną w sprzęt audiowizual­
ny, mini Spa z masażami, saunami i klubem bilar­
dowym dla młodzieży. Jeśli tylko uzyskamy pozytyw­
ną decyzję - za rok będziemy gotowi z nową 
inwestycją. Obecnie przygotowujemy się do zaba­
wy sylwestrowej na 100 par, na którą serdecznie za­
praszamy- dodaje Dominiak.

Red.

Historia lokalna

Nadal trwa projekt zainicjowany przez Nie­
modlińskie Towarzystwo Regionalne, Burmistrza 
Niemodlina i Dom Współpracy Polsko - Niemiec­
kiej, w ramach którego odbywają się odczyty i spo­
tkania poświęcone wybranym zagadnieniom z za­
kresu historii lokalnej. Projekt jest realizowany 
od roku 1997 przez Dom Współpracy Polsko - Nie­
mieckiej wespół z samorządami i organizacjami 
społecznymi. Przypominamy, że projekt współfinan­
sowany jest ze środków zwrotnych Fundacji Rozwo­
ju Śląska oraz Wspierania Inicjatyw Lokalnych, po­

chodzących z wcześniejszych dotacji rządu 
Republiki Federalnej Niemiec.

Podczas spotkania grudniowego prelekcję pt. 
„Przebieg działań militarnych na Ziemi Niemodliń­
skiej w 1945 r.” wygłosił Zastępca Burmistrza Nie­
modlina Bartłomiej Kostrzewa.

Red.



Spotkanie 
andrzejkowe 
W listopadzie w Miejsko-Gminnej 
Bibliotece Publicznej w Niemodlinie 
odbyły się spotkania andrzejkowe 
z uczniami klas drugich ze Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Niemodlinie.

Celem spotkań było poznanie ludowych 
zwyczajów i obrzędów związanych ze świętem 
andrzejkowym, uwrażliwienie na piękno trady­
cji i jej podtrzymywanie. W andrzejkowy na­
strój najmłodszych wprowadziło opowiadanie 
Ireny Landau pt.: „Andrzejkowy pradziadek”. 
Przybyli także uczestniczyli w andrzejkowych 
wróżbach i zabawach: wychodzenie butów 
za próg, serca z imionami - wybrane imię jest 
imieniem wybranki, kolorowe paski - o jakich 
przestrogach na przyszłość mówią wylosowane 
kolory oraz tajemniczy worek- kto kim zostanie 
w przyszłości. Na pożegnanie dzieci otrzymały 
„cukierki z niespodzianką” - cukierki z przywią­
zaną do nich wróżbą andrzejkową.

Inf. wł.

Z życia 
przedszkolaka

Kalendarz imprez i uroczystości w Przed­
szkolu nr 2 w Niemodlinie jest bardzo bogaty. 
Koniec listopada obfitowałwandrzejkowe zaba­
wy, konkursy i wróżby. Młodsze przedszkolaki 
bawiły się w swoich salach, starsze „Kangurki” 
zaprosiły do wspólnej zabawy także rodziców.

4 grudnia gościliśmy górników - pracowni­
ków Kopalni Skalnych Surowców Drogowych 
w Graczach. Panowie Bogdan Czart i Seweryn 
Duda opowiadali dzieciom o swojej pracy, spo­
sobie wydobywania bazaltu, a także o znacze­
niu i wyglądzie swoich galowych strojów. Obie­
cali, że w przyszłym roku też nas odwiedzą.

Anna Zemlik

Mobilna szkoła 
w Gminie Niemodlin 2009/2010
Od 1 listopada 2009r. w niemodlińskich szkołach realizowany jest 
projekt „Mobilna szkoła w Gminie Niemodlin 2009/2010”, który 
współfinansowany jest przez Unię Europejską ze środków Europej­
skiego Funduszu Społecznego w ramach Programu Operacyjnego 
Kapitał Ludzki na lata 2007-2013.

Budżet projektu w roku 2009 opiewa na kwo­
tę 130 832,00 zł, zaś w roku 2010 na 152 275,00 zł. 
Środki finansowe zostaną przeznaczone na realiza­

cję dodatkowych zajęć w placówkach oświatowych, 
a także na zakup pomocy dydaktycznych. Zajęcia 
w szkołach skierowane będą do uczennic i uczniów 
wykazujących problemy w nauce, wynikające z przy­
czyn psycho - rozwojowych lub społecznych, a tak­
że do uczniów uzdolnionych, by rozwijać i pogłębiać 
ich zainteresowania. Priorytetem jest wzmocnienie 
kompetencji kluczowych, zwłaszcza w zakresie nauk 
matematyczno - przyrodniczych, nauki języka obce­
go, technik IT, logicznego myślenia oraz kreowania 
postaw przedsiębiorczości, szczególnie ze względu 
na ich znaczenie dla przyszłego funkcjonowania 
na rynku pracy. Podczas zajęć wprowadzone będą 
również tematy związane z promocją równości szans 
kobiet i mężczyzn.

W projekcie udział bierze 505 uczniów.

Szczegółowy rozkład realizowanych 
zadań przedstawia się następująco:

1. PSP Nr 1 w Niemodlinie
• „W krainie baśni” - rozwijanie kompetencji w zakre­

sie czytania dla klas I-III,
• koło szachowe,
• koło przyrodnicze,
• zajęcia wyrównawcze z matematyki,
• rewalidacja indywidualna,
• zajęcia logopedyczne,
• koło informatyczne,
• koło literacko - dziennikarskie,
• język angielski dla klas V - VI,
• promocja i upowszechnianie wiedzy o UE,
• kształcenie artystyczne,
• zajęcia korekcyjno - kompensacyjne,
• „Wesoła ortografia”.

W ramach projektu zakupione zostaną progra­
my komputerowe, dyktafon i pomoce dydaktyczne.

2. PSP Nr 2 w Niemodlinie
• zajęcia rewalidacyjne,
• zajęcia pedagogiczne,
• pomoc psychologiczna,
• zajęcia przyrodniczo - informatyczne,
• zajęcia matematyczno - informatyczne,
• zajęcia informatyczne dla klas I,
• zajęcia języka angielskiego.

W ramach projektu zakupione zostaną następu­
jące pomoce dydaktyczne: tablica interaktywna, pro­
gram multimedialny EDU ROM, filmy edukacyjne, 
programy komputerowe.

3. Zespół Szkolno - Przedszkolny 
w Grabinie

• zajęcia wyrównawcze dla klas I-III,
• zajęcia wyrównawczo - kompensacyjne dla klas I-III,
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• zajęcia wyrównawczo - kompensacyjne z języka polskiego,
• zajęcia wyrównawczo - kompensacyjne z matematyki,
• zajęcia z języka angielskiego,
• doradztwo i opieka psychologiczna, pedagogiczna,
• koło szachowe,
• koło informatyczne,
• koło dziennikarskie,
• koło przyrodnicze,
• koło teatralne.

Zakupione w ramach projektu zostaną następu­
jące pomoce dydaktyczne: np. model człowieka, gry, 
aparat fotograficzny, dyktafon, telewizor z DVD, pro­
gram komputerowy Corel, szachy demonstracyjne.

4. PSP w Graczach
• dydaktyczno - wyrównawcze z matematyki,
• dydaktyczno - wyrównawcze z języka polskiego,
• dydaktyczno - wyrównawcze z kształcenia zintegro­

wanego,
• zajęcia dydaktyczne dla dysortografików,
• zajęcia z języka angielskiego,
• koło teatralne,
• koło szachowe,
• Dyskusyjny Klub Filmowy.

W ramach programu zakupiona zostanie tabli­
ca interaktywna, szachy demonstracyjne, pomoce 
dydaktyczne, telewizor z DVD.

5. PSP w Rogach
• wyrównawcze i korekcyjno - kompensacyjne,
• rewalidacyjne,
• z języka angielskiego,
• z informatyki,
• koło szachowe,
• rewalidacyjne,
• pomoc psychologiczna,
• klub przyrodniczy „Świetlik”.

W ramach projektu zakupiona zostanie tablica 
interaktywna, szachy demonstracyjne i inne pomo­
ce dydaktyczne.

6. PG w Graczach
• koło eksperymentalno - logiczne,
• koło matematyczno - informatyczne,
• terapia pedagogiczna dla uczniów z trudnościami 

w nauce,
• koło szachowe,
• Dyskusyjny Klub Filmowy,
• poradnictwo i doradztwo zawodowe,
• warsztaty edukacyjne z podstaw przedsiębiorczości,
• warsztaty z komunikacji interpersonalnej,
• konsultacje z psychologiem.

W celu lepszej realizacji zajęć zakupione zostaną 
liczne pomoce dydaktyczne, szachy demonstracyjne, 
rzutnik multimedialny i programy komputerowe.

Małgorzata Kochanek
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Mikołajkowy 
turniej tenisa 
stołowego
W dniu 4 grudnia 2009 r. w Szkole 
Podstawowej nr 2 w Niemodlinie ro­
zegrano III mikołajkowy turniej teni­
sa stołowego o nagrodę Burmistrza 
Niemodlina. Zawody rozegrano 
w czterech kategoriach wiekowych: 
skrzaty, żaki, młodzicy i kadeci.

Zawody punktualnie o godzinie 10.00 otworzył 

Burmistrz Niemodlina Mirosław Stankiewicz. Spor­
towcy po części oficjalnej przystąpili do rywalizacji 
sportowej, którą sprawnie i fachowo przeprowadzi­
ła Pani Barbara Olszewska, nauczycielka wychowa­
nia fizycznego. Po trzech godzinach sportowej wal­
ki wyłoniono zwycięzców poszczególnych kategorii 
wiekowych, którzy w nagrodę otrzymali pamiątko­
we medale oraz słodkie upominki. Pozostali za­
wodnicy i zawodniczki turnieju w nagrodę za spor­
tową postawę otrzymali słodkie upominki.

Red.

Wyniki:

Kategoria skrzaty:___________________
Chłopcy
1. Marek Kolman
2. Filip Mróz

3. MichałTelatyński
Dziewczynki
1. Laura Skirzewska

2. Marta Zabłocka
3. Wiktoria Kramczyńska

Kategoria żaki:______________________
Chłopcy
1. Łukasz Nowak
2. Martin Synowetz
3. Mateusz Kopiniak
Dziewczynki
1. Karolina Holka
2. Oktawia Walków
3. Karolina Janiak

Kategoria młodzicy:_________________
Chłopcy
1. Marcin Kolman
2. PawełTelatyński
3. Krystian Borowicz
Dziewczynki
1. Angelika Czech
2. Marta Bawełkiewicz
3. Ada Nicpoń

Kategoria kadetów:_________________
1. Patryk Szyszko
2. MateuszJadach
3. Łukasz Kania

Aktywne przedszkola 
w Gminie Niemodlin
To kolejny projekt realizowany w placówkach oświatowych skiero­
wany do 371 dzieci przedszkolnych.

Głównym celem projektu jest wyrównywanie 
szans edukacyjnych dzieci w Gminie Niemodlin. Cel 
ten zostanie zrealizowany poprzez upowszechnianie 
edukacji przedszkolnej dziewczynek i chłopców 
w wieku 3 do 6 lat, przełamanie barier społeczno - 
kulturowych oraz przekonanie rodziców o znaczeniu 
edukacji przedszkolnej dla dalszego rozwoju dziecka 
i odpowiedniego przygotowania do edukacji szkolnej. 
Stworzenie odpowiednich szans na rozwój edukacyj­
ny i społeczny dzieci, zwłaszcza wychowujących się 
w rodzinach objętych pomocą społeczną i dysfunk­
cyjnych. Celem projektu jest również podniesienie ja­
kości usług edukacyjnych w zakresie edukacji przed­
szkolnej. Realizowany jest typ projektu polegający 
na wsparciu istniejących przedszkoli poprzez funkcjo­
nowanie dodatkowego oddziału, wydłużeniu godzin 
pracy placówek, uruchomieniu dodatkowego nabo­
ru dzieci, zatrudnieniu dodatkowego personelu, or­
ganizacji dodatkowych zajęć, wsparciu dziewczynek 
i chłopców niepełnosprawnych.

Działania dydaktyczne prowadzone w przed­
szkolach przedstawiają się w następujący sposób:

Publiczne Przedszkole 
Nr 1 „Bajka” w Niemodlinie: 

kontynuacja prowadzenia działań edukacyjno - wy­
chowawczych w dodatkowym oddziale przedszkol­
nym w Niemodlinie, który został utworzony w ra­
mach poprzedniego projektu, prowadzenie zajęć 
z języka angielskiego, rytmiki, zajęć logopedycznych 

Niecodzienni goście odwiedzają 
przedszkole w Grabinie

Początek grudnia przypomina nam 
o tradycyjnym, górniczym święcie - Bar­
bórce. Jak zawsze przy takiej okazji wiele 
mówi się o ciężkiej, niebezpiecznej i odpo­
wiedzialnej pracy braci górniczej. Stąd 
w przedszkolu w Grabinie powstał po­
mysł zaproszenia górnika na spotkanie 
z dziećmi. Spotkanie odbyło się 3 grudnia. 
Zaproszony gość przybył ubrany w od­
świętny, galowy mundur górniczy z nie­
odzowną w takich sytuacjach czapką 
z pióropuszem. Podczas spotkania dzieci 
miały możliwość „na żywo” zobaczyć, jak 
wygląda górniczy mundur, dotknąć i przy­
mierzyć czako z pióropuszem. Dzieci z za­
interesowaniem słuchały opowieści o pra­

cy górników w kopalni węgla, dawniej i dziś. Bardzo chętnie brały udział w dyskusji chwaląc się zdobytymi 
podczas zajęć wiadomościami na temat historii powstania węgla i wykorzystania surowców mineralnych. 
Snuły również swoje wizje i wyobrażenia o pracy górniczej, co było powodem ogólnego rozbawienia.

W poszanowaniu pracy i tradycji górniczej oraz w podziękowaniu za przybycie i spotkanie z na­
szym miłym gościem, dzieci z nauczycielkami przygotowały część artystyczną. Program składał się z pre­
zentacji wierszy i piosenek o tematyce górniczej, gorących życzeń, wspólnego odśpiewania,, stu lat” 
oraz wręczeniu pamiątkowych laurek - obrazków.

Renata Jankiewicz

oraz dogoterapii, realizacja nauczania w zakresie re­
gionalizmu, wycieczki i wyjazdy edukacyjne.

Publiczne Przedszkole 
Nr 2 w Niemodlinie:

wydłużenie godzin pracy przedszkola o 2 godziny dzien­
nie w 3 oddziałach, prowadzenie zajęć z języka angiel­
skiego, rytmiki, dogoterapii w oddziale integracyjnym 
z dziewczynkami i chłopcami niepełnosprawnymi.

Zespół Szkolno - Przedszkolny 
w Grabinie (odział przedszkolny): 

wydłużenie godzin pracy przedszkola o 1 godzinę 
dziennie, prowadzenie zajęć z języka angielskiego, ko­
rekta i profilaktyka wad wymowy podczas zajęć z lo­
gopedą oraz zajęć ruchowo - muzycznych (rytmika).

Publiczne Przedszkole w Graczach: 
wydłużenie godzin pracy przedszkola o 2 godziny 
dziennie w 3 oddziałach przedszkolnych, prowadze­
nie zajęć z języka angielskiego, zajęć ruchowo - mu­
zycznych, ćwiczeń językowych z logopedą.

Działania edukacyjne prowadzone będą w opar­
ciu o podstawy programowe wychowania przed­
szkolnego (poznawanie otaczającego świata, nauka 
podstaw czytania i pisania, poznawanie grupy rówie­
śniczej, podstawy IT, plastyka i śpiew). Podczas zajęć 
wprowadzone będą tematy związane z promocją 
równości szans kobiet i mężczyzn.

Małgorzata Kochanek
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Z Burmistrzem Niemodlina, Mirosławem Stankiewiczem na temat przyszłości naszej 
gminy w 2010 roku i latach następnych rozmawia Katarzyna Paszula-Gryf.

Przygotowujemy się 
do dalszego rozwoju

Puls Niemodlina: 16 listopada 
przedłożył Pan projekt budżetu 
na 2010 rok. To najważniejszy doku­
ment, który jest przedmiotem analiz 
i decyzji Rady Miejskiej w każdym ro­
ku. Co on zawiera?

Przedłożony projekt budżetu naszej gminy 
jest wynikiem kompromisu pomiędzy aspira­
cjami i potrzebami naszych mieszkańców, 
a możliwościami sfinansowania ich z uzyska­
nych dochodów. Każde zadanie inwestycyjne 
ujęte w projekcie jest przemyślane i uzyskiwa­
ło akceptację radnych w trakcie roku 2009. Za­
tem żadne z zadań nie powinno być zaskocze­
niem dla Rady. Przedłożony projekt zakłada 
kontynuację proinwestycyjnego rozwoju gminy 
i jej szybkiego rozwoju, na którą wstąpiła 
w 2008 roku.

PN: Ale tak konkretnie.
Budżet roku 2010 zakłada rekordowe, nie­

spotykane w historii naszej gminy wydatki 
w wysokości ponad 46 milionów. Dla przypo­
mnienia podaję, że budżet roku 2006 wynosił 
ok. 24 milionów. Rok 2007 zamknął się zaś 
kwotą ok. 28 milionów. Tak więc, w ciągu 
obecnej kadencji samorządu budżet gminy 
wzrośnie o ponad 60 procent. Wzrost ten do­
tyczy przede wszystkim nakładów inwestycyj­
nych, które w przyszłym roku wyniosą pra­
wie 13, 5 miliona złotych. Przypomnę, że 
nakłady inwestycyjne w roku 2007 wynosiły 
niecałe 2 miliony złotych. Ten wzrost to 675 
procent. Prawie siedmiokrotne zwiększenie in­
westycji w tak krótkim czasie. Nowe ulice, 
drogi, Orlik, kanalizacje, zwodociągowanie 
obszarów wiejskich, modernizacje bazy oświa­
towej, odnowienie zasobów wozów bojowych 
OSP i wiele innych, dużych i mniejszych inwe­
stycji już dziś dobrze służy mieszkańcom. Ko­
lejne inwestycje sukcesywnie oddawane 
w 2010 roku przyczynią się do znacznego 
podniesienia komfortu życia. Dokończenie ka­
nalizacji Niemodlina, kanalizacja Gościejo- 
wic, nowoczesna hala sportowa, kolejne nowe 
ulice na Os. Chopina, remiza strażacka 
w Grodźcu, nakłady inwestycyjne w ramach 
funduszu sołeckiego, modernizacje lub remon­
ty świetlic wiejskich, modernizacja ulicy Mic­
kiewicza, rozpoczęcie budowy ulicy Nowej, 
zakończenie rekultywacji składowiska w Ro­
gach, wymiana sieci wodociągowej na ul. Dą­
browszczaków, rozpoczęcie termomoderniza- 
cji szkoły w Graczach, przebudowa szkoły 
w Grabinie, adaptacja pomieszczenia pod po­
trzeby Przedszkola nr 1 w Niemodlinie - to 
główne zadania, które będą realizowane 
w 2010 roku. Jestem przekonany, że wszystkie 
będą zrealizowane.
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PN: Panie Burmistrzu, czy to nie 
jest zbyt ambitny plan? Przecież już 
tyle było obietnic Pańskich poprzed­
ników.

Hm. Nie znam obietnic moich poprzedni­
ków. Osobiście staram się dotrzymywać dane­
go słowa. To, co zapowiadałem w kampanii wy­
borczej już zrealizowałem. Rozpoczęcie 
szybkich prac związanych z kanalizacją aglo­
meracji niemodlińskiej, fotoradar w Sosnów­
ce, poprawa bezpieczeństwa mieszkańców Wy- 
drowic, budowa nowego boiska w Niemodlinie, 
budowa nowoczesnej hali sportowej, termo- 
modernizacja i unowocześnienie Szkoły Pod­
stawowej nr 1, zwodociągowanie Góry Małej 
i jeszcze parę innych ważnych spraw. Proszę po­
dać przykłady, gdzie znajduje Pani obietnice 
bez pokrycia?

PN: Proszę nie zmieniać ról w na­
szej rozmowie, zgodził się Pan na wy­
wiad. Czy budżet jest realny?

Budżet roku 2010 będziemy realizowali 
w bardzo niekorzystnych warunkach otocze­
nia zewnętrznego, spowodowanych głównie 
światowym kryzysem gospodarczym, który, mi­
mo korzystnych wyników gospodarczych na­
szego kraju, znacząco ogranicza popyt, a tym 
samym konsumpcję obywateli i rzutuje bezpo­
średnio na dochody naszej gminy. To są kon­
kretne zagrożenia. Jeżeli uda się uniknąć zna­
czących spadków dochodów, to budżet 
przyszłego roku jest w pełni realny.

PN: Dochody budżetu pochodzą 
między innymi z podatków płaconych 
przez mieszkańców. O ile wzrosną po­
datki?

Podatki dla mieszkańców nie będą wyższe. 
Pozostaną na tym samym poziomie. Nie będzie 
wzrostu podatków w 2010 roku.

PN: Nie będzie wzrostu podatków? 
Przecież inne samorządy naszego po­
wiatu i województwa podnoszą podat­
ki w 2010 roku. Nasza gmina ma tak 
dobrą sytuację finansową, że stać nas 
na swoiste „zamrożenie podatków” 
w przyszłym roku?

Sytuacja naszych mieszkańców i firm jest 
podobna jak w innych gminach. Uważam, że 
jest bardzo trudna. Stąd też uznałem, że 
w tak złożonej sytuacji nie powinno wprowa­
dzać się podwyżek podatków od nierucho­
mości, środków transportu, opłat targowych, 
itp. - dla obywateli - osób fizycznych i praw­
nych. Dodatkowo na podkreślenie zasługuje 
znaczące obniżenie, w przyszłym roku, wy­
miaru podatku rolnego. Łącznie, teoretyczny 
ubytek dochodów gminy z tytułu zamrożenia 
podatków w stosunku do maksymalnych sta­
wek ustalonych przez Ministra Finansów, wy­
niesie w 2010 roku ponad 1 milion 100 tysię­
cy złotych. Taką kwotę mogą zachować 
mieszkańcy w swoich budżetach domowych. 
Mam nadzieję, że takie działanie pozwoli 
mieszkańcom i firmom naszej gminy na spo­
kojne funkcjonowanie, zwiększenie konkuren­
cyjności i niepogorszenie warunków życia. 
Taką koncepcję poparł Przewodniczący Rady 
Pan Jan Oleksa. Taką koncepcję poparli obec­
ni na sesji radni uchwalając budżet gminy 
w dniu 3 grudnia.

PN: Nie wszyscy radni zgadzają się 
z Pańską koncepcją rozwoju gminy.

Nie, to nieprawda. Po raz trzeci mo­
głem przedstawiać projekt budżetu gminy 

i po raz trzeci uzyskał on jednogłośnie po­
parcie radnych.

PN: Ale podczas ostatniej sesji nie 
wszyscy radni byli obecni. Wzięło 
w niej udział zaledwie ośmiu radnych.

O ile wiem, to przyczyny absencji radnych 
były różne. Wyjazdy służbowe, choroby. Na­
wet nie wyobrażam sobie, że nieobecność nie­
których radnych mogła być formą obstrukcji 
działań Rady. Nieobecnych radnych uważam 
za osoby odpowiedzialne. Przecież, gdyby przy­
jąć założenie, że nieobecni radni byli przeciw­
ni prorozwojowemu budżetowi gminy, byłoby to 
dla nich pocałunkiem śmierci. Nie wierzę rów­
nież, aby byli zwolennikami podnoszenia podat­
ków dla mieszkańców. Nie, to nie jest możliwe. 
Tak mi się wydaje.

PN: A jednak ich nie było. Jest to 
szeroko komentowane.

A Pani swoje. Nie posądzam, żeby nieobec­
ni radni byli przeciwni proinwestycyjnemu bu­
dżetowi gminy roku 2010, żeby byli przeciwni 
realizacji słusznych postulatów mieszkańców 
i byli przeciwni realizacji swoich programów 
wyborczych.

PN: Dlaczego tak wcześnie Rada 
Miejska uchwaliła budżet? Dotychcza­
sowe budżety były uchwalane z koń­
cem grudnia lub na początku roku na­
stępnego?

Wcześnie? Staramy się o pozyskanie na­
stępnych, dodatkowych środków na nowe za­
dania. Musimy pokazać naszym kontrahen­
tom, że mamy już budżet, że jesteśmy 
wiarygodni. Przyjęty budżet pozwala na wcze­
sne ogłoszenie przetargów, a tym samym uzy­
skanie niskich cen. Przecież na początku roku 
wykonawcy nie mają jeszcze pełnych portfeli 
zamówień. Im mniej zapłacimy za planowane 
inwestycje, tym więcej pieniędzy pozostanie 
na realizację kolejnych. Jest to jedna z metod 
ograniczania kosztów.

PN: To jedna z metod. Jakie są jesz­
cze inne?

Ambitny program inwestycyjny z jednej 
strony oraz zamrożenie wysokości podatków, 
a nawet ich obniżenie powodują konieczność 
zbilansowania budżetu. Odbędzie się to między 
innymi poprzez ograniczenie wydatków bieżą­
cych Urzędu Miejskiego oraz gminnych jedno­
stek organizacyjnych, zwiększenie egzekucji na­
leżności gminnych, a także, o ile będzie to 
konieczne, zaciągnięcie pożyczek i kredytów. 
Niestety, w ekonomii nie ma miejsca na cuda, 
liczą się tylko zimne liczby i rachunek ekono­
miczny - według powiedzenia: „coś za coś” - 
albo wzrost podatków albo ograniczenie wy­

datków i ewentualny wzrost zadłużenia. 
Ostatecznością jest zaś rozważanie o rezygna­
cji z zadań inwestycyjnych i realizacji słusz­
nych postulatów mieszkańców. Przecież nikt 
tego nie chce.

PN: Panie Burmistrzu, co jeszcze?
Rok 2010 będzie również rokiem przygo­

towywania nowych projektów i dokumentacji 
technicznych pod kolejne zadania, na które ist­
nieje wysokie prawdopodobieństwo uzyskania 
dofinansowania ze środków UE. Rok ten będzie 
przygotowaniem do dalszego rozwoju gminy. 
Już dzisiaj gotowe są projekty: przebudowy 
ulic śródmieścia od strony południowej i pół­
nocnej, budowy zatoki autobusowej wSzydłow- 
cu, termomodernizacji Ośrodka Kultury, prze­
budowy budynku byłego komitetu na centrum 

kulturalno-oświatowe, przebudowy i moderni­
zacji stadionu miejskiego, monitoringu cen­
trum Niemodlina, wymiany sieci wodociągowej 
w Grabinie, budowy sieci kanalizacyjnych ulic: 
Korfantego, Daszyńskiego, Nowej, Powstań­
ców Śląskich i Wyzwolenia, budowy 19 pla­
ców zabaw na terenach wiejskich, moderniza­
cji oświetlenia ulicznego w całej gminie. 
W końcowej fazie projektowania jest kanaliza­
cja Wydrowic oraz budowa nowej drogi w Sa­
dach. Zaawansowane są rozmowy na temat 
zadań inwestycyjnych prowadzonych przez za­
rządców dróg: krajowych, wojewódzkich i po­
wiatowych.

PN: Co to znaczy? Czy są nowe in­
formacje o obwodnicy i chodniku po­
między Niemodlinem a Wydrowicami?

W jednym i drugim przypadku inwestora­
mi są zarządcy dróg: krajowych i wojewódz­
kich. Obwodnica jest na etapie końcowych 
prac związanych z decyzją środowiskową, 
po niej powinien nastąpić etap projektowania 
i budowa. Udało się umieścić tą inwestycję ja­
ko priorytetową dla województwa. Bez wąt­
pienia wpływ na wydłużenie prac nad decyzją 
środowiskową ma umieszczenie części na­
szej gminy w strefie tak zwanego obszaru 
Natura 2000. Jak tylko mogę staram się do­
pingować władze województwa i Generalną 
Dyrekcję Dróg Krajowych i Autostrad do bu­
dowy naszej obwodnicy. Jeżeli zaś idzie 
o chodnik pomiędzy Niemodlinem i Wydrowi­
cami, to będzie nas to kosztowało ok. 150 ty­
sięcy złotych. Jest wstępna zgoda Zarządu 
Dróg Wojewódzkich w Opolu, pod warun­
kiem partycypacji gminy w wysokości, o któ­
rej przed chwilą wspomniałem, na wykonanie 
projektu w 2010 roku i zrealizowanie tej inwe­
stycji w 2011-2012 roku. Teraz wszystko za­
leży od Zarządu Województwa i Rady Miej­
skiej. Potrzebne są stosowne zgody 
na podpisanie porozumienia.

PN: Rozmawiamy o budżecie. Jak 
ma Pan zamiar go zrealizować?

Realizacja budżetu będzie wymagała ode 
mnie i zespołu pracowników, z którymi współ­
pracuję zwiększonych wysiłków i zabiegów 
w ciągu całego 2010 roku. Wspólnie pokazali­
śmy, że potrafimy szybko i sprawnie realizować 
rosnące wyzwania roku 2008 i 2009. To zespół, 
którym kieruję miał i który ma decydujący 
wpływ na realizację przyjmowanych przez Ra­
dę Miejską zadań. Kierunki proponowane przez 
burmistrza, akceptowane przez Radę Miejską, 
są de facto realizowane przez kierownictwo 
Urzędu, podległych mi kierowników jednostek 
organizacyjnych i ich podwładnych oraz pra­
cowników Urzędu. Wszyscy oni mają swój 
udział w dotychczasowych osiągnięciach. 
Wszyscy oni są potrzebni w realizacji budżetu 
roku 2010. Realizacja każdego budżetu jest 
pracą zespołową.

PN: Czego oczekuje Burmistrz Nie­
modlina w Nowym Roku?

Przede wszystkim zdrowia. Swojego, jak 
i całego zespołu pracowników realizujących 
bardzo trudny budżet. Dalszej, bardzo dobrej 
współpracy z Radą Miejską i życzliwości miesz­
kańców. I to chyba wszystko. I tak bardzo du­
żo (śmiech). Może nawet za dużo. Życzę miesz­
kańcom Ziemi Niemodlińskiej tego samego. 
Życzę, aby rok 2010 był dla wszystkich rokiem 
miłości i pomyślności. Do Siego Roku.

PN: Dziękuję za rozmowę.



10
Kolegium redakcyjne: Jadwiga Kutyła, Zenon Romańczukiewicz, Małgorzata Kochanek

Dodatek do Pulsu Niemodlina 
redagowany przez 

Urząd Miejski w NiemodlinieBIULETYN 
GMINY NIEMODLIN

Sprawozdanie Burmistrza Niemodlina 
z działalności w okresie międzysesyjnym 

od dnia 29 października 2009r. 
do dnia 26 listopada 2009 r.

W dniu 3 listopada br. Burmistrz wziął udział w spotkaniu zorganizowanym 
przez Przewodniczącego Rady Miejskiej Jana Oleksa ze stowarzyszeniami eko­
logicznymi, funkcjonującymi na terenie gminy.

W tym samym dniu Burmistrz podpisał umowę na budowę tranzytu wody 
pitnej do Grabina.

W dniu 4 listopada z inicjatywy Burmistrza odbyło się spotkanie z radnymi 
powiatowymi na temat możliwości ujęcia w wieloletnim wykazie zadań związa­
nych z realizacją wieloletnich programów inwestycyjnych na lata 2009-2012, mo­
dernizacji lub budowy nowych dróg powiatowych na terenie Gminy Niemodlin.

W dniu 5 listopada Burmistrz spotkałsię z zarządem ogródków działkowych 
„Złocień”, przedstawicielem Agencji Nieruchomości Rolnych oraz z przedstawi­
cielem kół łowieckich, w związku z coraz liczniejszymi zniszczeniami czynionymi 
przez dziką zwierzynę na terenie Niemodlina. W spotkaniu uczestniczyła również 
radna Rady Miejskiej Pani Danuta Unijewska.

W dniu 9 listopada pracownicy urzędu odbyli podróż studyjną do gminy Bia­
ła w celu zapoznania się z funkcjonowaniem elektronicznego obiegu dokumen­
tów w urzędzie. Zakupienie i wdrożenie elektronicznego systemu obiegu doku­
mentów będzie pierwszym etapem do wdrożenia systemu zarządzania jakością 
ISO w naszej gminie.

W dniu 10 listopada z udziałem radnych, mieszkańców, Burmistrza oraz Wi­
cemarszałka Województwa Tomasza Kostusia oddano do eksploatacji przebu­
dowane centrum wsi Gracze. Zadanie to, po raz pierwszy w historii gminy, zo­
stało dofinansowane ze środków Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich.

W dniu 11 listopada odbyła się uroczysta Sesja Rady Miejskiej, podczas któ­
rej Burmistrz wraz z Przewodniczącym Rady Miejskiej wręczyli honorowe odzna­
ki Zasłużony dla Ziemi Niemodlińskiej.

W dniu 16 listopada Burmistrz spotkałsię z nowym dyrektorem Maia Pol­
ska Panem Jacques Marson.

W tym samym dniu Burmistrz, Przewodniczący Rady Miejskiej Jan Oleksa 
oraz radny Mariusz Nieckarz spotkali się z mieszkańcami Magnuszowic, człon­
kami Stowarzyszenia Odnowy Wsi „Wspólna Sprawa” w Magnuszowicach. Pod­
czas spotkania omówione zostały nieporozumienia związane z zagospodarowa­
niem dawnego młyna oraz ustalono tryb postępowania w sprawie dalszego 
remontu świetlicy w Magnuszowicach.

W dniu 19 listopada Burmistrz spotkał się ze społeczną komisją mieszkanio­
wą w sprawie wytypowania osoby, dla której ma być przydzielony lokal miesz­
kalny w budynku przy Opolskiej 30.

W tym samym dniu Burmistrz udekorował w imieniu Prezydenta Rzeczpo­
spolitej Polskiej Państwa Brzozowskich Medalami za Długoletnie Pożycie Małżeń­
skie.

W dniu 20 listopada Burmistrz spotkałsię z projektantem zmiany studium 
uwarunkowań planu przestrzennego gminy.

W dniu 23 listopada Burmistrz spotkałsię z przedstawicielem firmy Schell 
budującej stacje benzynowe przy autostradzie. Podczas spotkania omówiono pro­
blemy mieszkańców Rzędziwojowic związanych z tą budową.

W dniu 24 listopada Burmistrz spotkał się z dyrektorami placówek oświato­
wych w związku z planowanym przetargiem na dowozy uczniów do szkół w 2010 
roku.

W tym samym dniu dokonano uroczystego otwarcia hotelu DOMINO w Nie­
modlinie, współfinansowanego ze środków Regionalnego Programu Operacyj­
nego Województwa Opolskiego.

W dniu 25 listopada Burmistrz z okazji Dnia Pracownika Socjalnego spotkał 
się z pracownikami OPS oraz stowarzyszeń charytatywnych działających na rzecz 
mieszkańców.

Mirosław Stankiewicz 
Burmistrz Niemodlina

PODATKI 2010
Informujemy, iż na rok 2010 
Rada Miejska nie podnio­
sła stawek w podatku 
od nieruchomości. Nadal 
będą obowiązywać stawki 
określone w uchwale Nr 
XXX/199/08 Rady Miejskiej 
w Niemodlinie z dnia 30 
października 2008 r.

Corocznie Minister Finansów 
ogłasza minimalne stawki podatku 
w poszczególnych rodzajach środ­
ków transportowych. Na rok 2010 
minimalne stawki zostały ogłoszone 
w Monitorze Polskim Nr 67, 
poz. 872. Rada Miejska zmuszona 
była podjąć nową uchwałę w spra­
wie stawek podatku od środków 
transportowych na rok 2010. Pod­
wyższone zostały kwoty podatku tyl­
ko w czterech przypadkach, gdyż 
stawki minimalne, ogłoszone przez 
Ministra Finansów, okazały się wyż­
sze od obowiązujących w Gminie 
Niemodlin. Pozostałe stawki pozo­
stały bez zmian.

Średnia cena skupu żyta 
za okres pierwszych trzech kwarta­
łów 2009 r., która stanowi podstawę

do ustalenia stawki podatku rolnego 
na rok 2010 wynosi 34,10 zł za 1 de- 
cytonę. Zatem stawka podatku rolne­
go w roku 2010 wyniesie 85,25 zł 
za 1 hektar przeliczeniowy. Dla przy­
pomnienia podajemy, iż w ro­
ku 2009 stawka podatku rolnego 
wynosiła 139,50 zł. Również stawka 
podatku leśnego w roku 2010 bę­
dzie niższa niż w roku 2009 i wynie­
sie 30,04 zł.

Obowiązujące stawki podatku 
od nieruchomości i od środków 
transportowych jak również formula­
rze podatkowe są dostępne w Biule­
tynie Informacji Publicznej Gminy 
Niemodlin w zakładce „Podatki”.

Informujemy również, iż Rada 
Miejska na sesji w dniu 3 grudnia 
br. uchwaliła budżet Gminy Niemo­
dlin na rok 2010. Z budżetem 
na rok 2010 można zapoznać się 
w Biuletynie Informacji Publicznej 
Gminy Niemodlin w zakładce „Bu­
dżet gminy - 2010”. Uchwała bu­
dżetowa wraz z załącznikami wywie­
szona jest również na tablicy 
ogłoszeń w Urzędzie Miejskim (I pię­
tro, obok Biura Rady Miejskiej).

Burmistrz Niemodlina
informuje, że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miejskim 

w Niemodlinie znajdują się:

Ogłoszenie o I nieograniczonym przetargu ustnym na sprzedaż 
nieruchomości:

• oznaczonej nr działki 80/3 o powierzchni 0,04 ha położonej 
w Radoszowicach; cena wywoławcza 10.000,00 zł + podatek VAT.

Ogłoszenia o I nieograniczonych przetargach ustnych na 
wysokość czynszu dzierżawnego:

• na część nieruchomości oznaczonej nr działek 869/6 i 865/8 
k.m.11 o łącznej pow. 77 m2 położonej w Niemodlinie przy ul. Opolskiej 
z przeznaczeniem na ogródek przydomowy; wywoławcza wysokość 
czynszu dzierżawnego wynosi 18,50 zł rocznie + podatek VAT,

• na część nieruchomości oznaczonej nr działki 1227/4 k.m. 11 
o pow. (2 x 702 m2) położonej w Niemodlinie w rejonie ul. Chopina 
z przeznaczeniem na urządzenie terenów zieleni; wywoławcza wysokość 
czynszu dzierżawnego za teren o pow. 702m2 wynosi 168,50 zł rocznie 
+ podatek VAT.

Przetargi odbędą się w dniu 30 grudnia 2009r., wadium należy 
wpłacić do dnia 23 grudnia 2009r.

Wykaz nieruchomości przeznaczonej do dzierżawy - w trybie 
bezprzetargowym część działki nr 1031/1 o powierzchni 108 m2 
położonej w Niemodlinie przy ul. Opolskiej, z przeznaczeniem pod 
miejsca parkingowe. Informacji udziela się w pokoju nr 23 tut. urzędu, 
tel. 0774606295-7 wew. 209.
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W dniu 26 listopada 2009r. odbyła 
się XLVII sesja Rady Miejskiej w Nie­
modlinie, na której radni podjęli 
n/w uchwały:

Uchwala Nr XLVII/329/09 Rady Miejskiej w Nie­
modlinie z dnia 26 listopada 2009 r. w spra­
wie zmian budżetu Gminy Niemodlin 
na rok 2009.

Uchwala Nr XLVII/330/09 Rady Miejskiej w Nie­
modlinie z dnia 26 listopada 2009 r.

Uchwala Nr XLVII/331/09 Rady Miejskiej w Nie­
modlinie z dnia 26 listopada 2009 r. zmienia­
jąca uchwałę w sprawie strategii rozwiązywa­
nia problemów społecznych Gminy 
Niemodlin.

Uchwała Nr XLVII / 332 /09 Rady Miejskiej 
w Niemodlinie z dnia 26 listopada 2009 r. 
w sprawie przyjęcia herbu oraz flagi, bane- 
ru i pieczęci z wizerunkiem herbu Gminy 
Niemodlin.

Uchwała Nr XLVII / 333 /09 Rady Miejskiej 
w Niemodlinie z dnia 26 listopada 2009 r. 
w sprawie zasad używania symboli samo­
rządowych Gminy Niemodlin herbu, flagi 
i baneru.

Uchwała Nr XLVII / 334 /09 Rady Miejskiej 
w Niemodlinie z dnia 26 listopada 2009 r. 
w sprawie skargi na działalność Burmistrza 
Niemodlina.

Uchwała Nr XLVII / 335/09 Rady Miejskiej 
w Niemodlinie z dnia 26 listopada 2009r. 
w sprawie zaopiniowania projektu uchwały 
Sejmiku Województwa Opolskiego dotyczącej 
przekształcenia poprzez likwidację działalno­
ści medycznej Samodzielnego Wojewódzkie­
go Szpitala dla Nerwowo i Psychicznie Cho­
rych im. Ks. Biskupa Józefa Nathana 
w Branicach.

Uchwala Nr XLVII/336/09 Rady Miejskiej w Nie­
modlinie z dnia 26 listopada 2009 r. w spra­
wie zasad wynajmowania lokali wchodzą­
cych wskład mieszkaniowego zasobu Gminy 
Niemodlin.

Pełne teksty uchwał dostępne są na stro­
nie internetowej Urzędu Miejskiego w Niemo­
dlinie www.niemodlin.pl oraz w Biurze Rady 
Miejskiej Urzędu Miejskiego w Niemodlinie.

ZAPROSZENIE 
do udziału w grupie 
wsparcia

Informuje się, że Punkt Konsul­
tacyjny w Niemodlinie organizuje 
grupę wsparcia dla dorosłych 
członków rodzin, w których istnie­
je problem alkoholowy.

Celem działalności grupy będzie nauczenie 
się takiego postępowania z pijącym bliskim, aby 
zmniejszyć szkody ponoszone przez rodzinę.

Spotkania grupy będą prowadzone przez 

specjalistę terapii uzależnień (p. Ewę Stelmach) 
w czwartki w godzinach od 16.00 do 17.30.

Osoby zainteresowane prosimy o zgłaszanie 
się do Punktu Konsultacyjnego dla osób uzależ­

nionych i ich rodzin w Niemodlinie przy ul. Boha­
terów Powstań Śląskich 34 (II p. nad biblioteką) 

w czwartki w godz. 14.00 - 18.00.

zWmśny

Apel Burmistrza Niemodlina

Mieszkańcy Niemodlina 
i Gminy Niemodlin!

Mija kolejny rok, kiedy brak decyzji 
na szczeblu rządowym uniemożliwia rozpo­
częcie przygotowań do budowy obwodnicy 
Niemodlina.

Aktualnie przez nasze miasto przejeż­
dża 14000 pojazdów na dobę.Skutkuje to bra­
kiem bezpieczeństwa mieszkańców, pogor­
szeniem stanu zabudowy unikatowego 
centrum, zanieczyszczeniem miasta spalina­
mi, rozjeżdżaniem dróg i chodników przez sa­
mochody, głównie tiry. Wykazywaliśmy bar­
dzo wiele cierpliwości, licząc na to, że władze 
centralne podejmą intensywne działania 
na rzecz budowy obwodnicy Niemodlina. 
Współdziałaliśmy z nimi w przygotowaniu pro­
cesu konsultacji społecznych oraz w łagodze­
niu nastrojów społecznych.

Mimo zainteresowania posłów, senato­
rów, samorządowców Ziemi Opolskiej budowa 
obwodnicy Niemodlina nadal nie jest przygoto­
wana do realizacji, gdyż nie zabezpieczono 
środków na dokumentację techniczną. Nie za­
mierzamy dłużej godzić się na taki stan. Nasza 
cierpliwość uległa wyczerpaniu, musimy pod­
jąć bardziej drastyczne środki nacisku.

Od dnia dzisiejszego, tj. 20 grudnia 2009 r. 
zaczynamy zbieranie podpisów pod petycją 
do Premiera Rzeczpospolitej Polskiej Pana Do­
nalda Tuska w sprawie przyspieszenia budowy 
obwodnicy Niemodlina i zawiązujemy komitet 
protestacyjny. Liczę na wsparcie tej inicjatywy.

Burmistrz Niemodlina 
Mirosław Stankiewicz

Nowe inwestycje - dąb w Szydłowcu 
Śląskim będzie zabezpieczony

W ramach osi 4 Leader Programu Rozwoju Ob­
szarów Wiejskich projekt Gminy Niemodlin pn. „Świa­
dek historii - dąb w Szydłowcu Śląskim” został pozy­

tywnie rekomendowany do dofinansowania przez 
Radę Decyzyjną Partnerstwa Borów Niemodlińskich. 
Przedmiotowy projekt zakłada cięcia pielęgnacyjne 
wraz z pracami zabezpieczającymi, prace konser­
wacyjne dotyczące głazu z 1867 r., który upamiętnia 
pojedynek rycerzy z 1537 r., wymianę ogrodzenia, po­
stawienie tablicy informacyjnej. Dąb w Szydłowcu 
Śląskim (zwany też dębem Pucklera) mieści się 

w pierwszej dziesiątce najstarszych drzew w Polsce. 
Dzięki realizacji projektu drzewo zostanie zabezpie­
czone, a jego otoczenie uzyska nowy wygląd. Koszt re­
alizacji zadania wynosi blisko 30 000 zł, z czego po­
nad 17 000 zł stanowi dofinansowanie unijne.

Konserwacja figury św. Floriana
Projekt Gminy Niemodlin pn. „Konserwacja po­

mnika św. Floriana w Niemodlinie” uzyskał pozytyw­
ną akceptację Rady Decyzyjnej Partnerstwa Borów 

Niemodlińskich do dofinansowania w ramach osi 4 
Leader. Dzięki pozytywnej decyzji, Figura św. Floria­
na w Niemodlinie poddana zostanie kompleksowym 
pracom konserwatorskim. Wartość zadania wyno­
si 36 600 zł, z czego 21 000 zł stanowi dofinansowa­
nie unijne. Realizacja zadania przewidziana jest 
na rok 2010. Prace nad zabytkiem objęła honorowym 
patronatem Państwowa Straż Pożarna.

Place zabaw w 19 sołectwach 
Gminy Niemodlin

Rada decyzyjna Partnerstwa Borów Niemodliń­
skich rekomendowała projekt Gminy Niemodlin pn. 
„Budowa i doposażenie placów zabaw na obszarach 
wiejskich” do dofinansowania w ramach działania 
„Odnowa i rozwój wsi” Programu Rozwoju Obsza­
rów Wiejskich 2007-2013. Tym samym wprzyszłym 
roku zostanie wybudowanych 19 placów zabaw 
w następujących miejscowościach: Gościejowice, 
Rzędziwojowice, Magnuszowice, Radoszowice, Gro­
dziec, Michałówek, Lipno, Tarnica, Tłustoręby, Gra­
bin, Krasna Góra, Molestowice, Szydłowiec Śląski, 

Rutki, Roszkowice, Sarny Wielkie, Jaczowice, Jakubo­
wice, Sosnówka. Planowany koszt realizacji inwesty­
cji wyniesie ponad 700 000 zł, zaś wartość dofinan­
sowania unijnego ponad 466 000 zł. Zadanie pn. 
„Budowa i doposażenie placów zabaw na obszarach 
wiejskich gm. Niemodlin” będzie drugą po przebu­
dowie centrum wsi Graczy inwestycją, na którą Gmi­
na Niemodlin pozyskała środki w ramach PROW.

Podziękowanie dla sponsorów 
i sympatyków przedszkola w Grabinie

Rodzice wraz z dziećmi i nauczycielami Publicz­
nego Przedszkola w Grabinie dziękują Paniom z Ko­
ła Gospodyń Wiejskich za wspaniałe wrażenia i upo­
minki przekazane w czasie spotkania mikołajkowego 
oraz dostarczenie wielu radości z możliwości wyko­
nywania świątecznych pierników. Obydwa spotkania 
odbyły się w remizie strażackiej.

Szczególnie chcielibyśmy podziękować Pań­
stwu M. K. Krzemińskim za pomoc w organizacji im­
prez i uroczystości przedszkolnych oraz za otrzyma­
ne dary. Dzięki otrzymanej pomocy mogliśmy 
wzbogacić i urozmaicić wyżywienie w naszej placów­
ce oraz doposażyć nasze przedszkole w materiały pa­
piernicze, zabawki, jak również w ciekawe książki.

Informacja o świątecznej 
zbiórce żywności

Niemodlińskie Stowarzyszenie Dobroczynne 
„Nadzieja” przeprowadziło w dniach 4 i 5 grudnia 
zbiórkę żywności w 4 sklepach Niemodlina (PSS De­
likatesy, PSS„Na górce”, Wimar- ul. Opolska iTomi 
Markt - Al. Wolności oraz w dwóch sklepach Tułowic 
(SUPERSAM i EKO). Zebraliśmy łącznie 1 030 kg pro­
duktów spożywczych, z tego w Niemodlinie 590 kg 
i w Tułowicach 440 kg. Zebrana żywność trafi do naj­
bardziej potrzebujących pomocy osób. Listy benefi­
cjentów przygotowują Ośrodki Pomocy Społecznej 
wTułowicach i Niemodlinie.

Stowarzyszenie Nadzieja serdecznie dziękuje wolon­
tariuszom zZespołu Szkół w Niemodlinie i ich rodzicom, 
opiekunowi, właścicielom i kierownictwom sklepów oraz 
wszystkim anonimowym darczyńcom. Osiągnięte efek­
ty są wynikiem wrażliwości Waszych serc.

Stowarzyszenie Nadzieja

Informacja od Redakcji 
„Pulsu Niemodlina"

Redakcja Pulsu Niemodlina informuje, że relacja 
z uroczystości wręczenia Medali za Długoletnie Po­
życie Małżeńskie ukaże się w styczniowym wydaniu 
naszego miesięcznika.

http://www.niemodlin.pl
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Dinozaury w galerii 
„Na pięterku”

Ośrodek Kultury zaprasza do zwiedzania wy­
stawy „W krainie dinozaurów”. Wystawa będzie 
dostępna do końca grudnia. Zapraszamy!

Już po raz osiemnasty zagra
Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy

10 stycznia w Ośrodku Kultury w Niemodlinie odbędzie się licytowanie pamiątek fundacji oraz rzeczy 
przekazanych przez prywatnych darczyńców. Do godzin południowych na ulicach miasta pojawią się kwe­
stujący z puszkami i identyfikatorami WOŚP. Zapraszamy wszystkich mieszkańców na występy muzyczne, wer­
nisaż wystawy Wiktora Goriaczko „Portrety” i „światełko do nieba,” czyli pokaz sztucznych ogni, które będą 
podsumowaniem tegorocznej edycji WOŚP. Podczas edycji 2010 będziemy zbierać pieniążki na rzecz onko­

logii dziecięcej, która zostanie wzbogacona przez fundację specjalistycznym sprzętem niezbędnym do wy­
krywania i leczenia nowotworów wśród najmłodszych.

„Wieczór 
z Operetką 
i humorem”

hm Mazon 
ojocck NoV.CMcl-.kl

KABARET PARANIENORMALNI
Ośrodek Kultury zaprasza na występ kabaretu PARANIENORMALNI, który odbędzie się 24 stycznia (nie­

dziela) 2010 r., o godz. 16.00 w sali widowiskowej Ośrodka Kultury w Niemodlinie.
Bilety w cenie 35 zł można nabyć w sekretariacie Ośrodka Kultury w Niemodlinie. 

Zapraszamy!

Niezwykły koncert z okazji trwającego karna­
wału, gratka nie tylko dla etatowych melomanów. 
„Wieczór z Operetką i humorem” to sentymentalna, 
pełna dobrego humoru podróż w magiczną krainę 
operetki. Podczas wieczoru można będzie usłyszeć 
najpiękniejsze arie i duety z takich operetek i musi­
cali jak: „Księżniczka Czardasza”, „Wesoła Wdów­
ka'', „My Fair Lady”, „Dama z Portretu” oraz wiele 
innych.

Gwiazdami wieczoru będą Naira Ayvazyan 
i Tomasz Białek, dobrze znany, znakomity duet mło­
dych śpiewaków, publiczność zaś rozbawi do łez 
błyskotliwy i dowcipny konferansjerJacek Nowosiel­
ski. Widowisko można będzie obejrzeć w niedzie­
lę 17 stycznia, o godz. 17.00 w Ośrodku Kultury 
w Niemodlinie.

Bilety w cenie 20 zł do nabycia w sekre­
tariacie Ośrodka Kultury. To będzie wyjąt­
kowy wieczór. Zapraszamy!

KONCERT
Koncert Katarzyny Groniec „ Listy J ul ii kameral­

nie” odbędzie się 13 lutego 2010 r. (sobota), 
o godz. 18.00 w sali widowiskowej Ośrodka Kultury 
w Niemodlinie. Cena biletu 20 zł.

WARSZTATY WOKALNE

z KATARZYNĄ 
GRONIEC

Ośrodek Kultury zaprasza młodzież na Zi­
mowe Warsztaty Wokalne, które poprowadzi Ka­
tarzyna Groniec - laureatka Dyplomu Mistrzow­
skiego Nagrody im. Aleksandra Bardiniego 
za wybitne osiągnięcia w piosence aktorskiej.

Termin warsztatów: 8-12 lutego 2010 r. 
Warsztaty są ofertą dla młodzieży 

od 14 roku życia. 
Zapytania pod nr telefonu: 

0774606-096.



Ludzie 13

Ważny jest człowiek 
i to, kim jest.
Z Mirosławem Okrzesikiem, radnym Rady Miejskiej w Niemodlinie 
rozmawia Katarzyna Paszula-Gryf.

PN: Został Pan radnym w wyniku wybo­
rów uzupełniających. Skąd wzięło się zain­
teresowanie polityką i chęć startowania 
w wyborach?

Mirosław Okrzesik: Zawsze coś chciałem zrobić, 
nie tylko dla siebie, ale dla innych. Kiedyś zajmowa­
łem się działalnością polityczną. Należałem do PZPR, 
ale człowiek był młody. Teraz należę do SLD. Myślę 
jednak, że ta wielka polityka w tak małym mieście jak 
Niemodlin ma mniejsze znaczenie, bo ludzie znają 
się nawzajem. Ważna jest osoba, człowiek i to, kim 
jest. W Radzie Miejskiej pracowałem już wcześniej. 
Pierwszy raz zostałem radnym po referendum 
w 2000 roku. Również przez całą następną kaden­
cję 2002-2006 zasiadałem w Radzie. Przerwę mia­
łem w latach 2006-2008. Pod koniec 2008 r. wystar­
towałem w wyborach uzupełniających. Byłem 
zaskoczony, że ponownie dostałem się do Rady.

PN: Jakie zadania wykonuje Pan w Ra­
dzie Miejskiej?

Mirosław Okrzesik: Główna praca opiera się 
przede wszystkim na pracy w komisji. Praca w Radzie 
jestjuż kwintesencją tego, co się na niej wypracowa­
ło. Zasiadam w Komisji Społecznej. Mimo, iż pracu­
je mi się w niej bardzo dobrze, to jednak uważam, że 
w Komisji Gospodarki i Budżetu, w której miałem już 
okazję zasiadać we wcześniejszych kadencjach, był­
bym mocniejszy.

PN: Co dzieje się obecnie w okręgu, któ­
ry Pan reprezentuje?

Mirosław Okrzesik: Obecnie trochę mało się 
tam robi, więcej dzieje się w drugiej części miasta, co 
jest oczywiście zrozumiałe - tam są przecież tereny 
inwestycyjne, które trzeba zabezpieczyć, choćby dla 
potencjalnych inwestorów. W moim okręgu wybor­
czym potrzebny jest chodnik, ale sprawa jest dość 
trudna - odcinek ma 1,5 km. To będzie duży koszt, 
ale przyznam, że ze względu na bezpieczeństwo 

dzieci, problem powinien być w przyszłości rozwiąza­
ny. Moim okręgiem wyborczym jest również Rynek, 
a tam modernizuje się drogi. Żałuję, że przepadł 
nam wniosek na rewitalizację ulic Drzymały i Kiliń­
skiego. Ale nie wszystko na raz. I tak bardzo duże pie­
niądze udało się pozyskać, czego sąsiedzi nam za­
zdroszczą. Podoba mi się, że znajduje się nowe środki 
na inwestycje. Nasze wnioski o dofinansowanie są 
bardzo dobrze przygotowane i wysoko oceniane 
przez ekspertów. To cieszy.

PN: Praca zawodowa i społeczna 
na pewno zajmują sporo czasu. Znajduje 
Pan czas dla siebie, swoich zaintereso­
wań?

Mirosław Okrzesik: Mam dużą, sześcioarową 
działkę, która w dużej mierze pochłania mój czas wol­
ny. Interesuję się historią - jeszcze za czasów liceum 
startowałem w olimpiadach przedmiotowych. Uda­
ło mi się nawet zostać laureatem turnieju wiedzy 
o Śląsku Opolskim. Na konkursach i olimpiadach hi­

storycznych zajmowałem czołowe miejsca. Intere­
suję się sportem, wprawdzie nie mam teraz czasu, by 
jeździec na mecze, ale kiedy Odra Opole grała 
w pierwszej lidze, byłem na nich częstym gościem. 
Kiedy mam czas czytuję też książki - obecnie przede 
wszystkim o tematyce związanej z pracą zawodową. 
Kiedyś czytałem książki historyczne - Krawczuka, 
Sienkiewicza. Sięgałem również do oryginalnych 
opracowań Puszkina czy Tołstoja.

PN: Życiowa wpadka....
Mirosław Okrzesik: Nic mi nie przychodzi do gło­

wy. Pewnie jakaś była, ale nie mogę sobie przypo­
mnieć. Żadna z nich nie zapadła mi głęboko w pamięć.

PN: A sukces?
Mirosław Okrzesik: Można powiedzieć, że zaufa­

nie społeczeństwa i wygrane wybory. Z czasów szkol­
nych kilka czołowych pozycji na olimpiadach przed­
miotowych.

Mirosław Okrzesik u rodził się w Niemodlinie 
w roku 1960. Jest zodiakalnym Lwem. Do pierw­
szych czterech klas szkoły podstawowej uczęszczał 
w Gościejowicach, a następnie do mieszczącej się 
w zamku Szkoły Podstawowej nr 2. Liceum Ogólno­
kształcące ukończyłw Niemodlinie i jako jeden z naj­
lepszych absolwentów otrzymał szansę ukończenia 
studiów za granicą. W pierwszej wersji miała to być 
Bułgaria, ale Akademię Rolniczą ukończyłw Charko­
wie. Przyjemnie wspomina okres studiów - razem 
z nim studiowała młodzież z 60 krajów świata. Obec­
nie mieszka w Niemodlinie i prowadzi fermę współ- 
ce Maia Polska należącą do największego koncernu 
drobiarskiego w Europie Eurovo.

PN: W życiu prywatnym jest Pan osobą...
Mirosław Okrzesik: Mam wady, jak każdy. Ponoć 

jestem pracoholikiem, tak przynajmniej mówią o mnie 
osoby z zewnątrz (śmieje się). Nie jestem konfliktowy, 
może tylko uparty. Jestem raczej spokojnym Lwem.

PN: Co na zakończenie chciałby Pan 
przekazać naszym Czytelnikom?

Mirosław Okrzesik: Życzę wszystkim Czytelni­

kom i Mieszkańcom całej gminy, by nasze miasto 
i sołectwa rozwijały się co najmniej w takim tempie, 
jakwostatnich kilku latach, by poprawiały się warun­
ki życia, by tworzono nowe miejsca pracy. A ponie­
waż zbliżają się Święta Bożego Narodzenia i Nowy 

Rok, życzę wszystkim, by przebiegały one w rodzin­
nej atmosferze, a Nowy 2010 Rok był lepszy od po­
przedniego.

PN: Dziękuję za rozmowę.

Biblioteka to nie tylko 
książki...
Z Jadwigą Kutyłą, dyrektorem 
Miejsko-Gminnej Biblioteki Publicznej 
w Niemodlinie rozmawia Michał Graczyk

PN: Proszę powiedzieć, ilu mieszkańców korzysta z wypoży­
czalni książek? Czy są dłużnicy, którzy dość długo je przetrzymują?

Jadwiga Kutyła: Corocznie rejestrujemy około 3100 czytelników. Oczywiście 
są dłużnicy, którzy nie oddają w terminie wypożyczonych książek. Jest to problem, 
ale nie chciałabym angażować firm windykacyjnych. Korzystając z okazji - pro­
szę wszystkich czytelników, którzy przetrzymują książki o ich zwrot.

PN: Co nowego w ostatnim czasie pojawiło się na regałach?
Jadwiga Kutyła: W ciągu roku uzupełniamy księgozbiór na bieżąco. Dota­

cja z Ministerstwa Kultury wynosi 5.280 zł, ze środków własnych ok. 14 tys. zł. 
Pieniążki te przeznaczamy na zakup nowości i wznowień wydawniczych. Nie­
dawno zakupiliśmy kilka nowych tytułów, choćby „Głód i jedwab” Herta Mul­

lera, „Kobieta na końcu świata” Martyny Wojciechowskiej i wiele innych - to 
tylko kilka pozycji, bowiem nasz księgozbiór ciągle się rozrasta.

PN: Jakie są Pani zainteresowania i pasje?
Jadwiga Kutyła: Zarówno prywatnie, jak i zawodowo interesuje mnie literatu­

ra, głównie biografie i powieści psychologiczne. Uwielbiam również muzykę i teatr.
PN: Co ciekawego dzieje się w bibliotece, oprócz tego, że lu­

dzie wypożyczają książki?
Jadwiga Kutyła: Dużą popularnością cieszą się różnego rodzaju spotkania 

autorskie. Niedawno gościliśmy Pawła Beręsewicza (anglistę) - autora wielu opo­
wiadań dla dzieci. Dla uczniów klas III, IV, Vze Szkoły Podstawowej nr 1 było to 
prawdzie przeżycie twórcze i nie lada atrakcja, choćby sama rozmowa ztakzna- 
nym pisarzem. Często zapraszamy uczniów szkół podstawowych i przedszkoli 
na lekcje biblioteczne, a z myślą o najmłodszych organizujemy konkursy.

PN: Jak układa się współpraca z samorządem gminnym?
Jadwiga Kutyła: Współpraca układa się bardzo dobrze. Cieszę się, że moja pra­

ca wśrodowisku została zauważona i doceniona, czego efektem jest Brązowy Krzyż 
Zasługi, który otrzymałam od Prezydenta RP na wniosek Burmistrza Niemodlina Mi­
rosława Stankiewicza - za co dziękuję w imieniu swoim i pracowników biblioteki.

PN: Czego Pani życzy czytelnikom w Nowym Roku?
Jadwiga Kutyła: Obecnym i przyszłym czytelnikom życzę, aby byli zadowo­

leni z usług naszej biblioteki - no i oczywiście dużo zdrowia i pomyślności.
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Rozmowa 
ze Szczepanem Sadurskim 
- wydawcą, rysownikiem, 

jurorem konkursów 
satyrycznych oraz gwiazdą 

programów telewizyjnych

PN: Jesteś pomysłodawcą Partii Do­
brego Humoru? Powiedz, skąd wziął się 
pomysł? Kto może być jej członkiem?

Szczepan Sadurski: Przyjęło się, że satyra to twór­
czość satyryczna i kabaretowa, że powinniśmy się śmiać 
tylko wtedy, gdy z góry wiemy, iż mamy do czynienia z sa­
tyrą i humorem. Moim zdaniem satyra i humor winny 
być w naszym życiu wszechobecne i powinny łamać 
utarte schematy myślenia. To dlatego niedawno zgłosi­

Pokarpikowe 
wspomnienia

łem do PZPN swoją kandydaturę na trenera polskiej re­
prezentacji piłki nożnej, dlatego wysłałem swoją kandy­
daturę na Sekretarza Generalnego NATO i dlatego 
oficjalnie zgłosiłem do Narodowego Centrum Sportu, 
aby budowany obecnie Stadion Narodowy w Warszawie 
nosił imię Michaela Jacksona - to przykłady z ostatnich 
miesięcy. Partię Dobrego Humoru wymyśliłem w ro­
ku 2001. Ponieważ nasi politycy swoimi działaniami ro­
bili satyrykom konkurencję, pomyślałem, że satyrycy po­
winni zrobić to samo. Wsparło mnie wielu satyryków 
i ludzi z poczuciem humoru. Byliśmy nawet o krok od ofi­
cjalnego zarejestrowania partii, ale stwierdziłem, że pew­
nej granicy nie powinniśmy przekraczać. Składka człon­
kowska PDH to trzy uśmiechy dziennie, więc chyba każda 
osoba na naszej planecie może zostać jej członkiem.

PN: Co sądzisz o konkursie „Karpik” 
organizowanym w Niemodlinie?

Szczepan Sadurski: To wspaniałe, że impreza się 
rozrasta i jestjedną z cyklicznych tego typu w Polsce. 
Dzięki niej Niemodlin ma doskonałą szansę promo­
cji w Polsce oraz niepowtarzalną szansę zaistnienia 
w świecie. Jestem jednym z tych, którzy kibicują „Kar- 
pikowi” od samego początku, a obecnie mój portal 
rozrywkowy Sadurski. com, który odwiedza miesięcz­
nie ćwierć miliona osób, został oficjalnym patronem 
konkursu. Dzięki temu o imprezie w Niemodlinie do­
wiedzą się kolejne rzesze ludzi w Polsce i w Europie.

W Niemodlinie byłem przy okazji „Karpików”, tu­
taj miała miejsce moja wystawa zorganizowana 
w Ośrodku Kultury, tu odsłaniałem tabliczkę na „Ścia­
nie Satyryków” i spędziłem wspaniałe chwile z gość­
mi i rysownikami podczas dwóch biesiad. Miałem też 
okazję odbycia długiego spaceru po mieście w towa­
rzystwie innych rysowników. Ponieważ było zimno 
i jedyną czapkę, jaką wówczas posiadałem, była 
czerwona błazeńska, więc w niej spacerowałem bu­
dząc przy tym uśmiechy przechodniów. To znaczy, że 
ludzie w Niemodlinie lubią się śmiać, a zatem „Kar­
pik” trafił na dobry grunt, bo do organizacji takich 
imprez nie wystarczą pieniądze. Musi być grupa pa­
sjonatów z sercem. Dopóki jest pasja i zamiłowanie, 
dopóty „Karpik” będzie miał kolejne edycje. Taką 
imprezę trzeba pielęgnować, to wizytówka miasta.

PN: W Niemodlinie już po raz drugi rozda­
no legitymacje PDH. Czy często odwiedzasz 
imprezy satyryczne promujące partię?

Szczepan Sadurski: Na każdą imprezę satyryczną 
i kabaretową, na którą jestem zaproszony, zabieram le­

gitymacje PDH, więc liczba członków stale się powięk­
sza. Zresztą legitymację przyznają także osoby zaufane, 
nie tylko ja. Legitymacje PDH miałem ze sobą w Szwe­
cji i w Turcji, gdzie byłem jurorem konkursów satyrycz­
nych. WTurcji było tak wielu chętnych, że legitymacji za­
brakło! Pamiętajmy, że poczucie humoru nie zależy 
od miejsca zamieszkania, wieku, płci, rasy i wyznania.

PN: Jakie są Twoje zainteresowania, 
oprócz zawodowych - ulubieni rysownicy 
i artyści kabaretowi?

Szczepan Sadurski: Lubię poznawać ciekawych lu­
dzi, podróżować po świecie (zwiedziłem prawie całą 
Europę, byłem m.in. w Chinach, RPA, Emiratach Arab­
skich), lubię komedie oraz filmy katastroficzne. Jeśli 
chodzi o artystów, więc o znajomych - trudno się wy­
powiadać. Z tych, których miałem okazję poznać, wy­
soko cenię za profesjonalizm i podejście do życia Pie­
trzaka, Dańca, Drozdę, Czubaszkową. Na szczęście 
satyra to nie zawody sportowe, więc nie ma potrzeby 
tworzyć klasyfikacji, kto jest najlepszy. Każdy jest inny, 
w inny sposób dociera do odbiorców i fanów.

PN: Czego życzysz mieszkańcom Nie­
modlina w Nowym 2010 Roku?

Szczepan Sadurski: Mieszkańcom Niemodlina 
i sympatykom konkursu „Karpik” życzę mniej zmar­
twień i więcej uśmiechu. To banalne, ale prawdziwe 
- z uśmiechem żyje się przyjemniej.

PN: Dziękuję za rozmowę i do zobacze­
nia na „Karpiku” za rok.

Rozmowa z Nikolą Hendrickx'em z Belgii 
laureatem nagrody
VII Międzynarodowego Konkursu Satyrycznego „Karpik2009”

PN: Minął już miesiąc od pod­
sumowania konkursu. Jak czułeś 
się w Niemodlinie i jak wspominasz 
swój pobyt w naszym mieście?

Nikola Hendrickx: W Niemodli­
nie spędziłem cudowny czas. Byłem 
wspaniale powitany i ugoszczony. 
Długo będę wspominał wieczór 
na biesiadzie. Ludzie są u was bardzo 
gościnni i rodzinni.

PN: Czy weźmiesz udział w na­
stępnej edycji konkursu?

Elektorat jest 
po naszej stronie
Rozmowa z Leszkiem Kuriatą 
z popularnego opolskiego ka­
baretu „Rżysko”.

PN: Jak zabawił na scenie publicz­
ność kabaret „Rżysko” w roku 2009?

Leszek Kuriata: Kabaret zabawiałjak umiał 
najlepiej, czyli swoim folkowo-obyczajowo-poli- 
tycznym stylem. „Dziad” i „Baba” na bieżąco ko­
mentowali obecną polską rzeczywistość. „Krzysz­
tof Ko” z każdej miejscowości, w której graliśmy, 
startował na prezydenta, a jak już brakowało 
słów, do akcji wkraczało dzielnie trio „Świnki 
Trzy” pod batutą mgr sztuki Armanda, które wy­
ło aż miło. Najciekawsze wspomnienia to występ 
podczas „Dni Skały” - tam było zimno, więc roz­
grzewaliśmy publiczność wraz z artystą Andrze­
jem Grabowskim. Pamiętamy również „Dożynki 
Powiatowe” w Koniecpolu, gdzie większość nota­
bli stanowili przedstawiciele PIS-u. Ostro poje­
chaliśmy z „bliźnimi” - okazało się, że elektorat 
jest po naszej stronie.

PN: Najbliższe plany i pomysły 
na realizację nowych scenek?

Leszek Kuriata: Dla kabaretu takiego jak 
nasz jest trochę nudnawo podczas rządów PO - 
nie ma tak wyrazistych postaci jak w czasach 

LPR i LePeR, którzy fundowali nam sentymental­
ny powrót do PRL-u. Wtedy liderzy sami tworzyli 
gotowe teksty kabaretowe i wystarczyło je tylko 
notować. Chociaż Platformersi zaczynają się po­
woli rozkręcać - pojawia się „Rychu”, któryjedną 
ręką wykonuje telefon do „Zbycha”, a drugą grze­
bie w naszej budżetowej kieszeni. Na pewno trze­
ba będzie to po swojemu skomentować.

PN: Czego chcielibyście życzyć 
mieszkańcom Miasta i Gminy Niemo­
dlin w Nowym Roku 2010? Jest okazja, 
bowiem rok 2009 już się kończy...

Leszek Kuriata: Mieszkańcom Niemodli­
na życzymy więcej dystansu do siebie i polity­
ki. Róbcie swoje, próbujcie coś zmieniać, nie 
czekając, aż Wam coś „skapnie” z góry. No 
i (mimo wszystko) uśmiechajcie się częściej, 
nie tylko od święta.

PN: Dziękuję za rozmowę i powo­
dzenia na scenie w Nowym Roku 2010!

Nikola Hendrickx: Oczywiście, 
chętnie wezmę udział ponownie 
w konkursie. Chciałbym zawitać 
do Niemodlina jeszcze raz...

PN: Jak spędzisz tegoroczne 
Święta Bożego Narodzenia i Sylwe­
stra?

Nikola Hendrickx: Święta i Sylwe­

stra spędzę z moją rodziną i narzeczo­
ną. Nie jestem typem imprezowego 
zwierzęcia. Przyjęcie i rodzinne roz­
mowy są dla mnie szczęściem.
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Chciałbym zrealizować film... 
Rozmowa z Jackiem Frankowskim - karykaturzystą, scenogra­
fem, laureatem „Złotej Szpilki 91 ” oraz twórcą projektu lalek do te­
lewizyjnej szopki „Polskie ZOO”.

PN: Jacku, jak twórczo spełniałeś się 
w roku 2009?

Jacek Frankowski: Miałem indywidualną wysta­
wę w Muzeum Karykatury na przełomie maja 

i czerwca. Wspólnie z piosenkarką Lidią Stanisławską 
przygotowałem spektakl kabaretowy „Pośmiejmy się 
z gwiazd” - premiera odbyła się w Centrum Kultu­
ry w Koziegłowicach. Wspólnie z Witoldem Mysyro- 
wiczem przygotowaliśmy konkurs i wystawę w Gale­
rii Teatru Rampa w Warszawie.

PN: Najbliższe plany, wystawy i projekty?
Jacek Frankowski: Najbliższe plany to przygoto­

wanie konkursu i wystawy „Opera” dla Teatru Wiel­
kiego w Warszawie oraz przygotowanie wystawy 
indywidualnej „Od Jałty do Brukseli” na 30 - lecie So­
lidarności.

PN: Jakie są największe marzenia Jac­
ka Frankowskiego?

Jacek Frankowski: Chciałbym zrealizować film 
dokumentalny o leśnikach w czasie II Wojny Świato­

wej. Leśnicy ja ko grupa zawodowa ponieśli procen­
towo największe straty zarówno ze strony władzy ra­
dzieckiej na przejętych wschodnich terenach II Rzecz­
pospolitej, jak i hitlerowców na ziemiach 
okupowanych. Leśnicy stanowili też kadrę i zaplecze 
partyzantki, dla której las był bazą i schronieniem. 
Film byłby kontynuacją zrealizowanego w 2005 ro­
ku filmu o przedwojennym dyrektorze Naczelnym La­
sów Państwowych, genialnym organizatorze życia 
gospodarczego Adamie Lorecie, którego losy 
po aresztowaniu przez Armię Czerwoną we wrze­
śniu 1939 na Nowogródczyźnie, do dzisiaj nie zosta­
ły wyjaśnione.

PN: Tego wszystkiego życzę Ci w No­
wym 2010 Roku i dziękuję za rozmowę.

Próbuję odkryć coś nowego...
Rozmowa z Wojciechem Skałubą, pasjonatem fotografowania, 
członkiem Niemodlińskiego Towarzystwa Regionalnego

PN: Kończy się rok. Jaki był on dla Cie­
bie, jeśli chodzi o Twoją wielką pasję, jaką 
jest fotografia?

Wojciech Skałuba: Dość udany, jeśli chodzi o pre­
zentowanie prac na wystawach. Swoje fotografie pre­
zentowałem w Opolu, Prudniku i Korfantowie, 
a od października znajdą się one wTrenton - w Sta­
nach Zjednoczonych. Moje prace ukazały się rów­
nież w albumie „Poezja fotografii - fotografia poezji”.

PN: Sfotografowałeś już prawie 
wszystko w Gminie Niemodlin - pejzaż, 
przyrodę, architekturę. Na co teraz kolej?

Wojciech Skałuba: Próbuję odkryć coś nowego, 
ale ostatnio mam problemy ze zdrowiem i jestem 
trochę „wypalony”. Myślę, że będzie to coś awan­
gardowego. Na razie milczę, przynajmniej dopóki 
nie zrealizuję projektu. Po prostu chcę odbiorców 
zaskoczyć czymś zupełnie innym.

PN: Teraz pytanie nieco nostalgiczne - 
pamiętasz swoje pierwsze zdjęcia?

Wojciech Skałuba: Niedawno robiłem po­
rządki i spoglądałem na nie przez jakiś czas - aż 
mi ręce opadły (śmiech)... Zawsze fascynowało 
mnie światło. Mogę śmiało powiedzieć, że do tej 
pory zrobiłem kilka tysięcy zdjęć, niestety część 
przepadła.

PN: Co możesz doradzić młodym 
adeptom fotografowania?

Wojciech Skałuba: Dzisiaj prawie każdy foto­
grafuje. Zachęcam wszystkich, aby mieli oczy sze­
roko otwarte, żeby podszkolili się w technice. Teraz 
aparaty same robią zdjęcia, ale to o niczym jeszcze 
nie świadczy (śmiech). Przypominają mi się dawne 
czasy, kiedy wiele czasu spędzałem w ciemni - mu- 
siałem wiele się nauczyć i dostrzegać rzeczy, które 
dzisiaj bardzo mi się przydają.

PN: Czy Święta Bożego Narodzenia 
i Sylwestra spędzasz z aparatem fotogra­
ficznym?

Wojciech Skałuba: Święta rzadko spędzam 

z aparatem, a jeśli chodzi o Sylwestra - to 
pierwszy i ostatni raz fotografowałem fajerwer­
ki pod Ośrodkiem Kultury. Powstało wtedy kilka 
niezłych ujęć.

PN: Czego Ci życzyć w Nowym Roku?
Wojciech Skałuba: Zdrowia, bo reszta przyj­

dzie sama.
PN: Tego Ci życzę i dziękuję za rozmowę.

Koncentrujemy się na koncertach...
Rozmowa z Wojciechem Wojdą, 
liderem grupy Farben Lehre

PN: Jaki był kończący się rok 2009 dla zespołu Farben Lehre?
Wojciech Wojda: Na pewno był to najbardziej aktywny koncertowo rok 

w naszej dotychczasowej historii - mamy na koncie ponad 100 zagranych kon­
certów. Ponadto wiosną ukazało się drugie DVD zespołu, zatytułowane „PUNKY 
REGGAE live”, a w październiku światło dzienne ujrzała najnowsza płyta „Feraj­
na”. Jednym słowem rok 2009 był pracowity.

PN: Najbliższe plany, nagrania?
Wojciech Wojda: Na razie najbliższych planów wydawniczych nie mamy, za­

tem skoncentrujemy się na koncertach - jest to coś, co najbardziej lubimy robić. 
Jeszcze w grudniu jedziemy do Wiednia i Monachium, natomiast wiosną 2010 
planujemy kolejną edycję trasy PUNKY REGGAE live.

PN: W Niemodlinie macie mnóstwo wielbicieli, występowali­
ście tu dwa razy. Czego możecie życzyć wszystkim fanom waszej 
muzyki w Nowym 2010 Roku?

Wojciech Wojda: Zdrowia, bo resztę można sobie załatwić (śmiech). A ponad­
to konsekwencji, wiary w siebie i siły niezbędnej do funkcjonowania w dzisiejszej 
rzeczywistości.



Darcie pierza

Jeden ze starych zwyczajów nakazywał, aby ro­
dzice przygotowali młodym pościel, kiedy ci na ob­
czyznę lub na nauki wyjeżdżali. Również wiano dla 
córek musiało być na czas sporządzone. Prawie 
wszyscy ludzie w każdej wiosce trzymali jakieś gę­
si, które od lata, przez kolejnych osiem tygodni, 
pierzyły się i od czasu do czasu pozbawiane były 
części puchu. Obdarte gęsie pierze przechowywa­
no w specjalnych przewiewnych worach lub pako­
wano je do wsypów, po czym przywieszano do be­
lek na strychu.

W zimie, kiedy panował chłód a na zewnątrz nie 
było zbyt wiele pracy, matka powiadała: „Idź i skrzyk­
nij na wieczór sąsiadów na szkubki (Fadern- 
schleifier)". Kobiety i dziewczęta z sąsiedztwa chęt­
nie przyjmowały takie zaproszenie, ponieważ była to 
zawsze miła odmiana podczas długich, zimowych 
wieczorów.

Kiedy już wszyscy zebrali się w umówionym do­
mu, na środku kuchennej izby stawiano duży stół. 
Z worów ostrożnie wysypywano na jego blat całą gó­
rę uzbieranego wcześniej pierza, po czym rozpoczy­
nano skubanie. Piórko po piórku było zrywane i roz­
pruwane. Lotki kładziono na kolana, a pierze 
do koszyków. Dzieci w tym czasie musiały iść wcze­
śniej do łóżek, aby nie słuchały o czym dorośli 
przy „szkubkach" rozprawiają - a było o czym. Cza­
sem i cały wiejski kalendarz był tu omawiany. Nazbie­
rało się w ciągu roku wiele tematów, o których teraz 
można było swobodnie pogawędzić.

Darcie pierza. Fo to sprzed 1945 r.

Darcie pierza. Foto 1985 r.

Opowiadano więc wiejskie legendy, przeróżne 
powiastki czy ploteczki; śpiewano też stare i nowe 
piosenki. A kiedy zbliżała się północ matka pierwsza 
kończyła skubanie i mówiła: „Kończymy na dziś robo­
tę". Wówczas zbierano resztę nie obdartych piór 
do wora, a na stole w ich miejscu pojawiała się ka­
wa i pachnący placek z kruszonką (Streuselkuchen). 
Do domu zaglądali niecierpliwie młodzi chłopcy, któ­
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w dawnym 
powiecie 
niemodlińskim

rzy przychodzili po swoje najmilejsze, brali je pod rę­
kę i zabierali się w drogę do domu.

Po kilku wieczorach darcie pierza dobiegało koń­
ca. Podczas ostatniego wieczoru kończono więc szyb­
ciej robotę i rozpoczynano tzw. bal pierza (Federn- 
bal). Podczas tego balu podawano szczególnie dobrą 
kawę oraz ciasto z powidłami śliwkowymi i kruszon­
ką (Streuselkuchen mit Pflaumenschmoatsch). 
Na stole stawiano też pokrojoną kiełbasę oraz sałat­
ką ziemniaczaną ze śledziami (Wurstschnitten mit 
Heringsoloot). Nalewano parę kieliszków wódki, tak 
że na stosowny nastrój nie czekało się długo. Stół 
i krzesła odstawiano na bok, a potem rozpoczyna­
no radosne zabawy, przyśpiewki i potańcówki. Tak 
kończono darcie pierza „Federnschleifien".

Po kilku dniach odpoczynku „szkubki" zaczyna­
no na nowo, u kolejnego gospodarza. Chodziło się 
więc tak od domu, do domu, aż całego pierza się nie 
obdarło. Kiedy karnawał dobiegał końca kończyło się 
również i darcie pierza.

Świniobicie

Gospodarze, również i mniej zamożni ludzie 
mieszkający na podniemodlińskiej wsi, każdego roku 
zarzynali jednego lub więcej wieprzków. Na tzw. 
„świniobicie" (Schweineschlachten albo też bardziej 
uroczyście Schlachtfest) zapraszano najczęściej rodzi­
nę i znajomków, którzy przy pracy i naturalnie przy je­
dzeniu służyli pomocą. Kiedy świnia była już za kłuta, 
wkładano ją do specjalnego koryta (Bruhtrog) i skro­
bano z niej szczecinę. Następnie wspólnymi siłami 
przekładano ją na pochyloną drabinę, podciągano 
na odpowiednią wysokość, po czym wszyscy czekali 
już tylko na moment rozcięcia brzucha. Oglądano 
wówczas czy wszystko jest w porządku, czy wieprzek 
był zdrowy, naznaczano, oceniano jakość tłuszczu.

Przygotowania do świniobicia w Tłustorębach 
Foto sprzed 1945 r.

Kiedy świnia była już wypatroszona ustalano grubość 
słoniny części brzusznej oraz jakość nerek, później za­
bierano coś do kuchni, do spróbowania. Szczególna 
duma panowała, gdy słonina na grzbiecie zwierzęcia 
była słusznej wysokości; mierzono ją palcami, a kie­
dy na cztery lub więcej palców (szerokości) była wy­
soka, ściskano nogę wieprza, oddając mu w ten spo­
sób należne honory.

Świniobicie. Foto sprzed 1945 r.

Rzeźnik w międzyczasie płukałjuż jelita, gotował 
wodę w kotle, a pani domu przygotowywała pierw­
szy mały poczęstunek, nazywany „Schuscher". Był tu 
móżdżek, cynaderki, płucka i smażone mięso z dużą 
ilością grubo pokrojonej, duszonej cebuli; niektórzy 
dodawali do tego jeszcze jajka. Kromka prawdziwe­
go wiejskiego chleba, pierwsza własna kiszona kapu­
sta, a do tego jeden „głębszy" dla kurażu (ahler 
Kurn) i pierwsza biesiada z okazji świniobicia była za­
liczona. Po zakończeniu wstępnych prac rzeźnik przy­
stępował do robienia kiełbas, salcesonów i wątro­
bianki, czasami również sporządzał serdelki 
nazywane „Rohe". Gorsze gatunki kiełbas, do których 
dodawano krew, kawałki mięsa, bułki, kaszę jaglaną 
i krupy wykonywane były na końcu. Przygotowany 
farsz wtłaczano za pomocą specjalnej maszynki 
do cienkich jelit. Robiono tego duże ilości, tak że już 
późnym wieczorem gotowe były nadziewane kiszki 
„Wurschtfille". Wyroby takie oraz gotowany boczek 
noszono również do sąsiadów i znajomych, jako po­
częstunek (podarunek) ze świniobicia.

Tymczasem w pokoju stołowym (guten Stube) na­
krywano stół. Po niedługim czasie zjawiali się pierwsi go­
ście, a po domu roznosił się przyjemny zapach dobrze
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doprawionych wędlin i smażonego mięsiwa. Naturalnie 
do tych wszystkich tłustości przygotowywano odpo­
wiednie ilości ostrej musztardy i świeżo przefermentowa- 
nego napitku - trunku zwanego„rundergeschweeft” - 
robionego z żyta oraz piwo. Wkrótce przy stole panował 
już odpowiedni nastrój, bardziej ożywione rozmowy 
i coraz większe pragnienie. Ponieważ gotowe już były kieł­
basy, na nowo rozpoczynało się obżarstwo.

Pod wieczór dzieci niecierpliwiły się czekając na na­
leżny podwieczorek „Heempresche”. Na koniec uczty 
podawano jeszcze kawę i pączki „Kraapel” oraz nale­
śniki z powidłami śliwkowymi. Przy wyjściu do domu 
każdy gość powiadał„kochany Boże zapłać” (Der liebe 
Gott bezahl's!), a niektórzy później jeszcze mawiali - 
„ale to było piękne świniobicie; nieprędko znów takie 
będzie!” (doas woarabera schienes Wellfleeschass'n; 
wenn ich bluB nich asu schnell soatgewas'n war!).

Adwent

Adwent, to okres poprzedzający święta Bożego 
Narodzenia. Rozpoczyna się w niedzielę najbliższą dnia 
św. Andrzeja, czyli popularnych dziśandrzejek. Miał on 
przygotować wiernych do nadchodzących świąt, być 
okresem modlitw, spokoju i powagi. Uważany był 
za okres postu, podczas którego należało przestrzegać 
pewnych zakazów i nakazów: zabronione były zabawy 
itańce, należało odmawiać sobie smakołyków, niewska­
zana była też praca w polu. Wspólnie z dorosłymi dzie­
ci i młodzież była zobowiązana uczestniczyć w roratach, 
które rozpoczynano o godzinie 6 rano

W latach międzywojennych w powiecie niemo­
dlińskim, tak zresztą jak na całym Górnym Śląsku, po­

wszechnym zwyczajem było zawieszanie w domach 
w pierwszą niedzielę adwentu wieńca uplecionego 
ze świerku. Czynili to zarówno katolicyjak i ewange­
licy. Wieszano go pod lampą nad stołem. Jego wy­
konaniem trudniły się zazwyczaj dziewczęta. Wie­
niec, którego rozmiary były różne, opleciony był 
czerwoną wstążką, czasem ozdobiony pozłacanymi 
szyszkami. Niektórzy podwieszali pod nim kartono­
wą gwiazdą. Do wieńca mocowano cztery świeczki, 
najczęściej czerwone. Wieczorem w pierwszą nie­
dzielę adwentu zapalanojedną świeczkę i śpiewano 
adwentowe pieśni religijne, po czym świeczkę gaszo­
no. W następną niedzielę zapalanojuż dwie świecz­
ki, i tak kolejno, aby przed wigilią Bożego Narodze­
nia zapalić wszystkie cztery. W czasie wieczerzy 
wigilijnej świeczki te wypalały się do końca, wówczas 
dopiero można było zapalić świeczki na choince.

Z okresem adwentu związanych było wiele daw­
nych opowieści: o zjawach zmarłych i pokutujących du­
szach, które ukazywały się najchętniej, gdy było mrocz­
no i deszczowo. O dobrych duszkach pomagających 
w tym okresie ludziom i przeprowadzających ich przez 
trudno dostępne miejsca, o ognikach oświetlających 
drogę chłopom i towarzyszących samotnym podróżnym 
w nocy. Długie jesienne wieczory w czasie adwentu 
sprzyjały wspólnym rozmowom i pracom przy przędze­
niu wełny czy skubaniu pierza, podczas których chętnie 
opowiadano sobie bajki o tych dziwach i śpiewano.

Boże Narodzenie

Kiedy zbliżało się Boże Narodzenie, roboty w po­
lu dawno już były zakończone, zboże w gospodar­
stwach wymłócone, a na polach kopce ziemniaków 
i buraków przygotowane do zimy. Dawnojuż pierw­
sze mrozy ścięły ziemię, ostry wiatr zrzucił resztę liści 
z drzew, a śnieg okrył wszystko wokół swym białym 
puchem. Dziecięce serca biły mocniej już od „Święte­

go Mikołaja”, aż do pełnego nadziei wigilijnego wie­
czoru. Również dla dorosłych rozpoczynał się gorący 
okres świątecznych przygotowań, a razem z nim

Okładka dodatku 
do poczytnego 
na całym Górnym 
Śląsku tygodnika 

„Wędrowiec” 
zdn. 20.12.1929 
(oryginał na stronie 
de) 

szczególny nastrój, towarzyszący temu najpiękniejsze­
mu ze świąt. Boże Narodzenie! Było one obrazem 
istoty codziennego życia ludzi na Śląsku, nie objawia­

jącym się tak podczas żadnych innych świąt. Znajdo­
wało to wyraz zarówno w formach obrządku religij­
nego, pieśniach, legendach, jak i wsztuce kulinarnej, 
charakterystycznej dla tego święta. Jeszcze dziś, słu­
chając starych Ślązaków, można odczuć tchnienie 

smutku, kiedy mówią o Bożym Narodzeniu. Przypomi­
nają sobie swój dom, przedświąteczną krzątaninę 
i uroczyste, świąteczne nabożeństwo.

Rozpoczynano zwykle od spraw doczesnych. 
Zawsze pojawiał się dylemat - czy wieprzka zarżnąć, 
czy tylko gęś, albo może dwie? Czy przy świątecznym 
karpiu gęś, albo może białą kiełbasę położyć? Choć 
nie miało to jakiegoś szczególnego znaczenia, jednak 
zawsze musiało być odświętnie. Nie mogło zabrak­
nąć też śląskiego strudla, ciasta z makiem, albo tra­
dycyjnych klusekz makiem - czy coś takiego można 
było spotykać w innej części Niemiec? Na koniec 
oczywiście choinka, choć taka jak wszędzie, to jednak 
przystrajana ze szczególnym umiłowaniem.

Zwykle chociażjeden przedstawiciel z każdego 
domu uczestniczyłw wigilijnym nabożeństwie. Ewan­
gelicy mieli swoje nieszpory, odbywające się wieczo­
rem, natomiast katolicy chodzili na pasterkę o półno­
cy. Uczęszczano również zbiorowo na nabożeństwa 
odbywające się w czasie świąt. Nie każda wieś mia­
ła jednak kościół swojego wyznania. Mieszkańcy mu- 
sieli udawać się wówczas często w daleką drogę 
do sąsiedniej wioski.

Kulminacyjnym punktem świąt była kolacja wi­
gilijna. Po kolacji, przy oświetlonej świeczkami cho­
ince, takjak i dziś odnajdywano prezenty gwiazdko­
we, przy czym radości i wdzięczności nie było końca. 
Śpiewano kolędy, tu i tam opowiadano wigilijne hi­
storie, rozpakowywano prezenty, próbowano pierni­
ka oraz innych słodkości i tradycyjnych makówek. 
W święta spożywano suty posiłek, podczas którego 
naturalnie nie mogło braknąć klusek. Później odwie­
dzało się krewnych i znajomych, plotkowało, ogląda­
ło. Kiedy było wystarczająco dużo śniegu, łączyło się 
to z przejażdżką saniami.

Okres świąt Bożego Narodzenia byłdla gospo­
darzy najspokojniejszym czasem w ciągu całego ro­
ku. Co prawda w domu i na gospodarstwie zawsze 
było coś do naprawy albo do przygotowania, ale 
wszystko odbywało się nadzwyczaj spokojnie. Kolej­
ne dni do Nowego Roku wypełnione były zwykle bo­
żonarodzeniowym nastrojem, który mijał dopiero 
wraz z ostatnim dniem roku.

Karnawał

Był to czas radosnych zabaw, balów masko­
wych, hulanek i wesołych wybryków. W tym też cza­
sie, w trosce o własne - choć nie duchowe potrzeby, 
odbywały się często tradycyjne świniobicia.

Bardzo radośnie karnawał(Faschingszeit) prze­
biegał w Golczowicach. Tutaj, podobnie zresztą jak 

w wielu innych miejscowościach powiatu niemodliń­
skiego, karnawałowe bale organizowały różne stowa­
rzyszenia, głównie miejscowa straż pożarna. Na za­
bawy taneczne zapraszała gospoda „Pod zielonym 
drzewem” (Zum grunen Baum) i „Pod złotą kotwicą” 
(Zum goldenen Anker), które udostępniały na ten cel 
swoje pięknie przystrojone, przestronne sale. Często 
przed imprezami tanecznymi odbywały się różne 
koncerty muzyczne, albo przedstawienia teatralne.

Na karnawałowe zabawy w Golczowicach mu­
zykantów sprowadzano najczęściej z Brzegu albo ze 
Skorogoszczy. Grajkowie swoimi lekkimi melodyjka­
mi wprowadzali miłą atmosferę na sali, która już 
po niedługim czasie huczała od tańca i gwaru. Tań­
ce przeciągały się często aż do wczesnych godzin po­
rannych, zanim ostatni, zmęczeni tancerze wyruszy­
li w drogę powrotną do swoich domów.

W okresie karnawału bale organizowano we 
wszystkich większych miejscowościach powiatu. Ze­
spół muzyczny, czy też większą orkiestrę, należało za­
mówić na wiele tygodni przed planowaną imprezą. 
W okolicach Niemodlina dużą popularnością cie­
szył się m.in. zespół muzyczny braci Appel z Sadów, 
a później grupa muzyczna Schmidta z Szydłowa. 
W samym Niemodlinie największe bale karnawało­
we odbywały się w restauracji „Pod białym Łabę­
dziem” (późniejsza Astra) oraz w sali restauracji 
Strzelnica (dziś już nie istniejącej), gdzie do tańca 
przygrywali bardzo często bracia Appel.

Zespół muzyczny Schmidta z Szydłowa.
Foto 1945 - 1948 r.

Golczowice miały też swoje inne karnawałowe fi­
gle, odbywające się w poniedziałek zapustny, tzw. 
„Rosenmontag”. W tym dniu, zgodnie ze starym zwy­
czajem, urządzano „wodzenie niedźwiedzia” (Baren- 
treiben). Któregoś z silnych, mocnych chłopaków owi­
jano całego słomą; również głowę starannie osłaniano 
mu słomianym czepkiem z doczepionymi dzwoneczka­
mi. Tak przybranego „niedźwiedzia” wodził przed so­
bą inny chłopiec, okryty grubym futrem i trzymający 
kij w ręku. Przy akompaniamencie muzyki dętej i tzw. 
„diabelskich skrzypiec” (Teufelsgeige) orszak z niedź­
wiedziem prowadzony przez przebranego „policjanta” 
chodził od domu do domu budząc śmiech i zacieka­
wienie mieszkańców. W tym czasie inny zabawnie 
odziany chłopak, z twarzą wysmarowaną sadzą, ma-

Wodzenie niedźwiedzia.

zał na czarno wszystkie napotkane po drodze młode 
dziewczęta. Ważną figurą orszaku była „słoninowa ba­
ba” (Speckweib) - przebrany za babę chłopak, który 
zbierał wszędzie gdzie się dało słoninę, jajka i chleb. 
Po pochodzie przebierańcy udawali się do gospody, 
gdzie tańcowali i zjadali zebrane rzeczy.

Opracował: Mariusz Woźniak
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Piłka nożna i tenis, to dyscypliny, w których repre­
zentowali nas zawodnicy stanowiący przyszłość zespo­
łów seniorskich. Poniżej przedstawiamy podsumowanie 
jesieni poszczególnych klubów w sekcjach młodzieżo­
wych. Wyniki i zajmowane miejsca są czasami lepsze, 
czasami gorsze, jednak najważniejsze jest to, że wszy­
scy mają opiekę trenerską, spotykają się na zajęciach 
i zawodach i wten sposób spędzają aktywnie czas wol­
ny i realizują swoje zainteresowania. Za tę działalność 
szczególna pochwała dla działaczy i trenerów poszcze­
gólnych klubów.

JUNIORZY

W II lidze juniorów w rundzie jesien­
nej 2009/2010 rozgrywał swoje mecze zespół LKS 
Skalnika Gracze, poniżej tabela:

Lp. Klub Mecze Pkt. Bramki
1 BTP Stal Brzeg 12 31 61: 14
2 LKS Silesius Kotórz Mały 12 29 38: 18
3 LZS Kadłubiec 12 24 44: 27
4 ULKS Orzeł Źlinice 12 18 32: 31
5 KS Małapanew Ozimek 12 18 29: 29
6 LZS Olimpia Lewin Brzeski 12 17 43: 42
7 KS Unia Tułowice 12 17 27: 32
8 LKS Skalnik Gracze 12 15 21: 35
9 LKS Jedność Rozmierka 12 14 40: 48
10 SKS Piast Strzelce Opolskie 12 13 16: 30
11 UKS Zryw Opole 12 9 29: 37
12 LZS SkalnikTarnowiaTarnów Opolski 12 9 24: 42
13 LZS Gazownik Wawelno 12 6 26: 51

Wyniki rozegranych zawodów zespołu 
z Graczy: LKS Silesius Kotórz Mały - Skalnik Gra­
cze 5-1, Skalnik - UKS Zryw Opole 1-0, LZS Kadłubiec 
- Skalnik Gracze 4-1, Skalnik Gracze - BTP Stal 
Brzeg 4-5, LZS Gazownik Wawelno - Skalnik Gra­
cze 5-2, Skalnik Gracze - LKS Jedność Rozmierka 2­
8, Tarnovia Tarnów Opolski - Skalnik Gracze 0-1, 
Skalnik Gracze - Unia Tułowice 3-1, LZS Olimpia Le­
win Brzeski - Skalnik Gracze 1-2, Skalnik Gracze - 
Małapanew Ozimek 2-1, ULKS OrzełŹlinice - Skal­

nik Gracze 4-2, SKS Piast Strzelce Opolskie - Skalnik 
Gracze 1-0.

W klasie „A” juniorów rozgrywają swoje mecze 
dwa zespoły młodzieżowe MKS Sokoła Niemodlin 
i LZS Huraganu Grabin, po rundzie jesiennej tabela 
przedstawia się następująco:

W dniu 10 grudnia 2009 roku w Oleśnie od­
był się półfinał Mistrzostw Województwa Opol­
skiego w Halowej Piłce Nożnej „Gimnazja-

Lp. Klub Mecze Pkt. Bramki da 2009/2010”.
1. LZS Sławice 9 24 45-10 Wyniki meczów: LZS Sławice - Sokół Niemo- Nasza drużyna gimnazjalistówzZespołuSzkółim.
2. LZS Piomar Przywory 9 20 33-16 dlin 3-0, Sokół Niemodlin - Rodło Opole 0-15, Zryw Bolesława Chrobrego w Niemodlinie zajęła 2 miejsce
3. LKS Groszmal Opole 9 18 55-16 Opole - Sokół Niemodlin 7-0, Oderka II Opole - Sokół ulegając tylko gospodarzom - drużynie z Olesna 4:0.
4. LZS Mechnice 9 17 47-13 Niemodlin 6-4, Sokół Niemodlin - Swornica Czarnową- Zwycięstwa z zespołami z Zawadzkiego 2: 1 i Ligotą
5. LZS Grudzice 9 14 31-20 sy 8-1, LZS Narok - Sokół Niemodlin 4-2, Sokół Niemo- Książęcą 4: 0 zapewniły naszym zawodnikom udział
6. MKS Sokół Niemodlin 9 12 31-40 dlin - Tor II Dobrzeń 3-0, LZS Kup - Sokół Niemodlin 3- wfinale, który zaplanowany jest na 14stycznia 2010
7. LZS Huragan Grabin 9 11 39-38 5, Sokół Niemodlin - Vicotria Chruścice 2-6. roku. Zespół gimnazjalistów zagrał w składzie: Mate-
8. LZS Narok 9 9 20-42 usz Urbaniak, Wojciech Nachtigall, MateuszJasiński,
9. LZS Przysiecz 9 3 14-69 TENIS STOŁOWY Damian Szpala, Damian Lenkiewicz, Szymon Wilk,
10. LKS Chmielowice 9 1 9-60

Wyniki zawodników młodzieżowych
Krzysztof Grela, Kamil Bar, Bartosz Trzciński, Paweł Ba- 
bicz. Opiekunem drużyny jest nauczyciel wychowania

Wyniki meczów naszych drużyn 
w rundzie jesiennej:

MKS Sokół Niemodlin
LZS Huragan Grabin - Sokół Niemodlin 4-6, So­

kół Niemodlin - Piomar Przywory 2-3, LZS Mechnice 
- Sokół Niemodlin 10-1, LKS Chmielowice - Sokół Nie­
modlin 0-10, Sokół Niemodlin - LZS Przysiecz 6-0, LKS 
Groszmal Opole - Sokół Niemodlin 10-0, Sokół Nie-

Podsumowanie jesieni 
w rozgrywkach młodzieżowych
modlin - LZS Sławice 1-7, LZS Grudzice - Sokół Nie­
modlin 0-3, Sokół Niemodlin - LZS Narok 5-3.

LZS Huragan Grabin
Huragan Grabin - MKS Sokół Niemodlin 4-6, 

LZS Przysiecz- Huragan Grabin 3-7, Huragan Grabin 
- LKS Groszmal Opole 5-5, LZS Sławice - Huragan 
Grabin 7-2, Huragan Grabin - LZS Grudzice 7-4, LZS 
Narok - Huragan Grabin 7-5, Huragan Grabin - LKS 
Chmielowice 2-2, Huragan Grabin - LZS Piomar Przy- 
wory 6-2, LZS Mechnice - Huragan Grabin 5-3.

TRAMPKARZE

W lidze trampkarzy reprezentował nas 
Skalnika Gracze, poniżej tabela:

zespół

Lp. Klub Mecze Pkt. Bramki
1. OKS Oderka I Opole 9 24 92-4
2. PLUKS Pomologia Pruszków 9 24 71-8
3. PUKS Rodło Opole 7 18 39-9
4. UKS Zryw Opole 8 16 37-24
5. OKS Oderka II Opole 9 13 40-25
6. Tor I Dobrzeń Wielki 9 9 13-52
7. LKS Silesius Kotórz Mały 7 8 1 1 -1 7
8. KS Małapanew Ozimek 8 6 18-53
9. LZS Śląsk Łubniany 9 3 4-40
10. LKS Skalnik Gracze 7 0 3-96

MŁODZICY

W lidze młodzikówjuż drugi sezon rozgrywa swo­
je mecze zespół młodzików MKS Sokół Niemodlin, po­
niżej przedstawiamy tabelę i wyniki meczów zespołu:

Lp. Klub Mecze Pkt. Bramki
1. PUKSRodłoOpole 9 27 143-3
2. LZS Sławice 9 24 74-17
3. UKS Zryw Opole 9 19 53-15
4. OKS Oderka II Opole 9 19 43-24
5. LZS Kup 9 12 25-37
6. LZS Victoria Chruścice 9 9 32-48
7. MKSSokółNiemodlin 9 9 24-45
8. LZS Narok 9 9 13-53
9. LZS Swornica Czarnowąsy 9 6 13-106
10. LZS TorIIDobrzeń 9 0 9-81

sekcji tenisa stołowego MKS Sokół Nie­
modlin w sezonie 2009-2010:

• I Wojewódzki Turniej Kwalifikacyjny 19 wrze­
śnia 2009 r. w Nysie, kategoria młodziczek: 10 miej­
sce Bawełkiewicz Marta, 15 miejsce Czech Angelika. 
W kategorii młodzików miejsca 9-12 Kolman Mar­
cin, 25-29 Teletyński Paweł.

• I Wojewódzki Turniej Kwalifikacyjny 20 wrze­
śnia 2009 r. w Dobrzeniu Wielkim, kategoria kade- 

tek miejsca 13-16 Bawełkiewicz Marta, Czech Ange­
lika, kadeci miejsca 25-32 Kolman Marcin. W tym 
turnieju w kategorii żaczek 5 miejsce zajęła Holka Ka­
rolina a 6 Milińska Laura.

• II Wojewódzki Turniej Kwalifikacyjny 11 listo­
pada 2009 r. wZawadzkim w kategorii młodziczki 9­
12 miejsce Bawełkiewicz Marta, młodzicy 7 Kolman 
Marcin, 25-31 Telatyński Paweł.

• II Wojewódzki Turniej Kwalifikacyjny 28 listo­
pada 2009 r. w Nysie w kategorii żaczki miejsce 5 Ja­
nik Karolina, 6 Holka Karolina, 8 Walków Oktawia.

Podsumowując, po dwóch Wojewódzkich Turnie­
jach Kwalifikacyjnych nasi młodzi zawodnicy w sezo­
nie 2009/2010 zajmują następujące miejsca:

Żaczki:
5. Holka Karolina
6. Janiak Karolina
7. Milińska Laura
8. Walków Oktawia

Młodziczki:
9-10. Bawełkiewicz Marta
16. Czech Angelika

Młodzicy:
9-10. Kolman Marcin
28-30. Telatyński Paweł

Najmłodsi tenisiści uczestniczą także w cyklu 
turniejów „Pierwszy krok”. Po dwóch rozegranych 
jesienią zawodach zajmują następujące miejsca 
w kategorii żaków:

4. Holka Karolina
5. Walków Oktawia
6. Nowak Łukasz
7-8. Kolman Marek
9-10. Janiak Karolina
17. Telatyński Michał
19. Mróz Filip

Wojciech Kwieciński

Sukces gimnazjalistów 
z „Chrobrego”

fizycznego Pan Ryszard Pasternak. Na pozytywne pod­
kreślenie zasługuje fakt, że prawie wszyscy zawodnicy 
reprezentujący szkołę są zawodnikami sekcji juniorów 
MKS Sokół Niemodlin, co potwierdza, jak wielu utalen­
towanych zawodników mamy w Niemodlinie. Życzymy 

powodzenia w styczniowym finale, w którym obok 
Niemodlina zagrają drużyny z Prudnika, Ozimka oraz 
gospodarz turnieju Olesno. WK
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Vipy n a Święta

Burmistrz Niemodlina Mirosław Stankiewicz

Zastępca Burmistrza Niemodlina Bartłomiej Kostrzewa

Starosta Opolski Henryk Lakwa
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SZKOLĄ JEŻYKÓW

ANGIELSKI * NIEMIECKI

* dla dzieci * dla młodzieży * dla dorosłych

* przygotowujące do egzaminów językowych, 
maturalnych i gimnazjalnych * dla firm

u nas:

* wspaniała atmosfera

* nowoczesne pomoce dydaktyczne

* dopasowane grupy wiekowe
* zajęcia dodatkowe

PROMOCJE (ZNIŻKI

kontakt: Niemodlin, Rynek 27, łe!. 077 460 63 80 
e-mail: ricforia. niemodlin @neostrada.pl

IoBIADY

Niemodlin, ul. Wojska Polskiego 2a, tri.: U 602 603 845

Śniadania • Obiady • Kolacje 
Imprezy okolicznościowe 

Chrzciny • Komunie • Śluby 
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RESTAURACJA
„NA WYSPIE"
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